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(Zajście międsy p. /iemiałkowskim i p. Uiskrą- — 

K„pee»je kolejowe, rezolooje a delegacja.— Prsywddioa 
w]ęfcssości delegacji wystąpił z  konsorcjum kolejowego.

Nie mamy bliższych wiadomości o zajścia 
oufdzy dr. Ziemiałkowskim ą dr. Giskrą. Dzien­
niki niemieckie napomknęły o tera zajścia, ale 
nadzwyczajnie pobieżnie, gdy i, jak ośw iadczaj 
nieOMHMjy posłowie, przy końcn posiedzenia pod- 
koiehetowego związali się słowem, i i  zachowają 
cale najście w tajemnicy. Zajśeie to musiało 
być bardzo gwałtowne, skoro okazała się potrze

e t utajenia szczegółów. Więc nawet tak oglę­
dnemu, cozważająoemn zawsze rzeczy na zimno, 
dr. Ziewiałkowskiemn, brakło w końca cierpli- 
w«Ś°* w/>bec oiągłego zwlekania sprawy rezolnoyj- 
nąjT... Świadczy to, że ja t  w większości delegaoyj- 
Dvj zachodzi przemiana Usposobień, zaczynają 
poznawać błędność dotychczasowego postępowa­
nia, i przekonają się, i t  od obecaego ministerstwa 
me można się niczego spodziewać.

Jeżeli się ministerstwu zdaje, te  wysunięciem 
projektu o ostanie kolejowej' i objęciem w tym 
projekcie wszystkich ważniejszych, przez Galicję 
iądaayoh linij, i pomimo odrzucenia sprawy re- 
zoloeyjpej u trzym a delegację w Radzie państwa, 
to się jBocno myli. W razie gdyby aełęgacja 
tym sposobem powstrzymać się data, to podpisa­
łaby s«b>e sama dekret zupełnej śmierci m oral­
nej. Wobec nadzwyczajnie w tym względzie czyn- 
Dąj i podejrzliwą) opiuii krain, jest dla delegacji 
ęrgigelkie wahanie się niepoaobnem nawet w ra 
zie, gdyby tylko odraczano, *wlek*uu sprawę re- 
zolnoyjną. Okoliczność, iż p. Ziemialkowlkiego, 
gdy S t r z e g ł  » o * e “k o w an ia  ministerstwa, 
przewlekania sprawy, opnśoUa zwykł* krew zi 
L r .  ugt najlepszą wskazówką, ze delegacje ezu 
je ewe przykre położenie, i te  przy pierwszej danej 
ze strony rządn lub Izby przyctymc. jeanym rza 
tern uwolni się z tego położenia, opuszczając n a  
dę państwa.

Wszelkie liczenie więc na to, iż to uprawa 
agitujących się kolei galicyjskich, to sprawa za­
kładanych banków , zatrzyma delegatów naazycb 
w Radnie państwa, okaie się zawodoem. Jeszcze 
tyle moralności pobliecnej jest u n a s , it wobec 
niej żaden daUget nie anuuby poświęcić sprawy 
pabliocswi al* prywatną). Potrzebne dla krajn są 
koleje i b an k i; itu więcej jest jednych i drugich, 
tem W»ęc®j > prędzej rozwinie się przemysł i roi 
nictwo. Ale jeszcze ważniejszym i silniejszym 
warunkiem lkk materjalnego jak  i moralnego roz 
woju narodowego, jes t ta jintonomia , której się 
rezolucja domaga; i ktoby dla kolei i banków od 
stąpił od sprawy rezolntoyjuej, tegoby zgniotła o- 
pima publiczna. Wie o tem dobrze delegacja, i 
dlatego nie obawiamy się, aby uległa pokosie 
podanej. -Demoralizacja, szerząca się w Wiednia,
nie dosięgnie delegacji. Aby nawet podejrzenia 
wszelkiego wobec krajn un iknąć, wystąpił przy 
wódzca większości delegacji z konsorcjum kole 
jowsgo — i dobrze nezynił.

W świecie politycznym wiedeńskim zajmują 
się nową broszurą. „Dokumentu prokuratorji pruskiej 
W procesie przeciw wychodzącej w Frankfurcie 
Na* Fr<w*fwrter Ztg.“ — oto tytuł broszury, ty ­
czącej się potwarzy, rzuconej na dowódzców woj­
skowych armii Mena i komendy pruskiej w 
Frankfurcie w r. 1866. Kilka ustępów z niej 
przytoczymy- Ustęp pierwszy;

„Pewien urzędnik pruski, przydzielony do b. 
poselstwa pruskiego w F rankfurcie, opowiada, 
jak rząd pruski by| zawsze dobrze informowany. 
Myśmy, powiada l  rbau (tak się nazywał urzę­
dnik), o wszystkiem wied^eli, eo Sj„ działo w
V ndnin, Paryżu,  ̂Frankfurcie i t. d .; wiedzieli­
śmy, kto pisał jak i artykuł i z czyjej inspiracji. 
Można rządowi zarzucać, co kto ehce, ale tego 
nigdy, iżby o zamiarach i środkach nieprzyja­
ciół swych był źle informowany. Z bior gabine­
tów m ie jm y  doniesienia dokładne."

O Wiedniu powiada:
„Służono nam dobrze i w Paryżu, ale w 

Wiednia wszystko jest przedajne, za pieniądze 
możesz każdego prawie sobie pozyskać."

Ciekawe są i inD6 szczegóły — dodać j e ­
dnak trzeba, 4e te rewelacje odnoszą się do epok 
dawniejszych. Tera* zaś jest n o w a ,  podług ks. 
Greutera t a k z w a n a ,  a podług poprawki prezy­
denta Izby, i a t o t n a  ko n sty tn cy jn aera ; w ka­
żdym razie nowa, i nie ta , o której broszura 
mówi.

Nowe broszury dopiero mogłyby zdać spra­
wę ze stanu teraźniejszego i poza kulisami — 
ale stara tego uczynić nie mogła. Słyszymy, że 
wkrótce podobna nowa broszura ma w yjść za 
grauieą.

Rządowy projekt do ustawy kolejowej.
W  sobotę przedłoży/ minister handlu Izbie 

niższej projekt rządowy o rozszerzeniu sieci 
kolejowej w krajach nie-węgierskich.

Projekt sam i mowa, którą przy tej spo­
sobności miał p. Plener, uzupełniają się wza­
jemnie.

Minister powiadał na wstępie, że przed­
łożenie rządowe jest odpowiedzią na wielo­

krotne zarzuty, jakoby rząd przy nadawaniu 
konoesyj kolejowych, i patronowaniu pojedyń- 
czych linij, postępował bez planu a temsamem 
nie działał samoistnie , tylko pośredniczył w 
przeprowadzeniu podawanych mu z różnych 
stron projektów. Owóż tedy rządowe przedło­
żenie oznacza te linie, które są niezbędnie po­
trzebne do uzupełnienia sieci kolejowej w Przed- 
litawii, i do których ma się odnosić finansowa 
gwarancja i subwencja państwa —  podczas 
gdy na budowę innych kolei pomoc rządowa 
tego rodzaju (tj. subwencja i poręczenie mini­
malnego dochodu) rozciągniętą nile będzie.

Potwierdziła się więc wiadjgjność, którą 
przed kilku tygodniami roznoszono: że ministe- 
rjum ze względu na zwiększony ruch kapitałów, 
jako też na tłumne niemal z różnych stron u- 
biegania się o koncesje kolejowe, z początku 
gwarancję rządową ograniczy do kilku przed­
siębiorstw, a potem rozpocznie próbę wolnej 
konkurenoji o koncesje kolejowe bez subwencji 
i bez gwarancji rządowej.

Nie podlega wątpliwości, że gdyby system 
budowania dróg żelaznych bez pomocy central­
nego rządu dał się w praktyee przeprowadzić, i 
gdyby asocjacje większych kapitałów weszły na 
drogę konkurencji jak przy innyob wielkich 
przedsiębiorstwach, to nie ucierpiałoby ua tern 
ani dobro materjalne krajów, ani by nie ucierpia­
ły etyka i moralność publiczna, przy solicyto- 
waniach na pokusę i szwank wystawione.

Wytrawni finansiści są tego zdania, że 
myśl, iż koleje mogą się obejść bez patronatu 
rządu, me jest w cale, a i-auzej nie jest absolu­
tnie chimeryczną Jeśli, powiadają, pokój potrwa 
choć parę lat tylko i wielkie państwa nie b ę­
dą zaciągać znaozniejszych pożyczek, wtedy 
ruchliwe żywioły świata handlowego rzucą się 
na pole eksploatacji przedsiębiorstw kolejowych, 
nie zważając na t o , czy rząd dochód porę­
cza, lub nie. Ta tylko podług zdania tych fi­
nansistów zaszłaby różnica, że wtedy wprzódyby 
się tworzyły konsorcja z kredytem i fundusza­
mi, w zupełności odpowiedniemi założonemu 
zadaniu, a potem dopiero w miarę sił istotnych 
zabieranoby się do projektu i budowy pewnej 
linii kolejowej.

Czy takie pomysły i kiedy w Austrji da­
dzą się uskutecznić, przewidzieć trudno... tak 
samo jak przesądzać nie podobna, czy utrzyma 
się pokój europejski i ozy kredyt Austrji się 
wzmocni. To tylko pewna, że system nie-sub- 
wencjonowania wytworzyłby pewną sumę nie­
zależności od wpływów centralnych, i obróciłby 
się nie na korzyść tych ostatnich, —  czego 
żałować nie byłoby powodu. W  projekcie kolejo­
wym wyszczególnione gą koleje galicyjskie, któ­
rym się dostanie subwencja rządow a; te są : 
kolej z Przemyśla, idąca na Łupków do W ę­
gier kolej ze Stryja, w jednym kierunku 
idąca ku Munkaczowi, a w drugim ku Lwowu, 
lub ku jakiej stacji kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej; kolej, wychodząca z Przemyśla i idąca 
na Stryj do Husiatyna —  a nareszcie kolej ze 
Lwowa, która poprowadzoną być ma w kierun­
ku północno-wschodnim do granicy Królestwa 
w celu połączenia się z siecią polsko-moskiew­
skich kolei.

Ta ostatnia linia będzie prawdopodobnie ta 
sarna, na którą otrzymał koncesję przedwstępną 
dyrektor kolei Czem iowieckiej, Offenheim , i 
która ma iść ze Lwowa przez Żółkiew do g ra­
nicy polskiej. Offenheim podał już wyrobiony 
projekt, a razem prośbę do ministerjum handlu 
o nadanie stanowczej koncesji. Ma się ta linia 
łączyć koło Narola lub Netreby z koleją, która

iść z Tomaszowa (w Kongresówce) na Za­
mość, Lublin i t. d.

Następująoe gą uwzględnienia dla tych li­
nij, przez rząd oznaczonych:

a) Gwarancja państwa oo do oprocento­
wania i umorzenia kapitału.

b) Współudział finansowo państwowej ad­
ministracji w dostarczeniu części kapitału za­
kładowego.

c) Częściowa budowa kolei przez rząd
<i) Kombinacja na powyższych trzech punk­

tach oparta.
Dla zrozumienia ad bj dodajemy , że w 

praktyce rzecz się tak przedstaw ia:
Rząd zalicza przed rozpoczęciem budowy 

pewną kwotę, zwykle kilka milionów w swych 
papierowych „staatsnotach," a za to przyjmuje

po pewnym umówionym kursie, o d p o w i e d n i ą  
p o ż y c z o n e j  k w o c i e  i l o ś ć  a k c y j  l u b  
o b l i g a c y j  t e g o  T o w a r z y s t w a ;  akcje 
lub obligacje oddają się do kas rządowych wte­
dy, gdy są gotowe, a rząd puszcza je w spo­
sobnym czasie w obieg.

Dajmy na to, że rząd daje w staatsnotach 
3  miliony guldenów, a cenę akcji lub obligacji 
umawia po kursie 75  za 1 0 0 , więc towarzy­
stwo kolejowe po wydaniu obligów czy akcyj 
daje za nie rządowi 4  miliony nominalnej 
wartości — z których jak każdy inny posiadacz 
pobiera i rząd procent 5 ° /0 , czyli od 4  mil. 
nominalnych, a względnie od 3 mil. rzeczywi­
ście w statsnotach pożyczonych, pobiera rocznie 
2 0 0 .0 0 0  guldenów procentu.

W  ugodzie, zawartej z koleją Franciszka 
Józefa, idącą z Wiednia do P rag i, rząd przyjął 
kurs akcyj 85 za 100, a zaliczył na akcje 
4 ‘/ 4 milionów. Mógł to dziś śmiało uczynić, 
bo wziąwszy jedną akcję na 2 0 0  wystawio­
ną, za sumę 170  guldenów , może ją i dziś 
zbyć z zyskiem; ponieważ te akcje dziś stoją 1 74.

I w mowie ministra i w pomienionym 
projekcie kolejowym wielką wagę położono na 
różne inne dogodności wyjątkowe , które mają 
przypaść tym koncesjonarjuszom, którzyby chcieli 
budować koleje bez subwencji rządowej. W  roz­
dziale IX. projektu kolejowego powiedziano, że 
rząd m o ż e  przyznać uwolnienie od podatku 
dochodowego i od stemplowania kuponów, ja­
ko też uwolnienie od jakiegokolwiek później 
wymyślonego podatku na czas lat 30 slu  naj­
więcej. Również m o ż e  i-»ąd centralny orzec, 
że Towarzystwu j§wolno używać niestemplowa- 
nego papieru na tranzakcje różne, petycje i 
inne dokumenta.

Nie wchodząc w t o , czyli ulgi w rozdzia­
le IX uczyniona, są  znaczne, esy nie —  a tem  
mniej, ozy pomnożą falangę ubiegających się o 
koncesje na koleje nie-subwencjonowane — tru ­
dno się wstrzymać od uwagi, że słówko „może" 
zostawia władzy wykonawczej za nadto szeroką 
furtkę do protekcji i do niekontrolowanej sa­
mowoli.

Jest to rzeczą ustawodawstwa, w ustana­
wianiu zasad pewną przyjąć n o rm ę, klóraby 
służyła tak samo zwoiennikom jak przeciwnikom 
każdoczesnego rządu.

Inaczej bowiem minister, będący u steru, 
dla tych lub owych politycznych względów je ­
dnemu może przyznać uwolnienie od ciężarów 
(wyżprzytoczonych) na lat 5 — 10 a drugiemu, 
z a s ł u ż o n e m u  ministerjalnemu kompeten- 
towi na lat 30.

Ta możliwość niemotywowanej dobrej lub 
złej woli władzy wykonawczej powinna ko­
niecznie być z projektu do prawa kolejowego 
wykreśloną.

Korespondencje G izety Narodowej.
P a ry ż  dnia 11. marca.

(dl. W.) Opozycja, strącona na jednym punk­
cie, staje do walki z nową siłą na innym, i coraz 
żywotniejszą się p-zodstawia. Stawiany przez 
oią projekt po odrsuceuHi zjawia się w innej for­
mie, niby w innych słowach, ale tej aamcfj treści. 
To tylko może objaśnić, dlaczego czasem podają 
kilka wniosków, prawie nierótniąeyeb się w grnn- 
oie między sobą. Na przedostatniem posiedzenia 
naprzód Ollivier, Richard i Janzć wnieśli poda­
nie o zniesienie stempla od dzienników i w ogóle 
pism perjodyeznyoh. Ale opozycja nie jest pewna 
zwycięztwa; aby więc bardziej sprawę poruszyć 
i uogólnić, Simon, Garnier-Pages, Greyy, Pelle- 
fan, Picard, Betbmont, Henon, Marmier, Magnin, 
Dorian, Carnot, F avre , Girol-Ponzol, Gueroult i 
Glai8-Bizoin wnieśli, aby uwolniono od wszelkich 
podatków dzienniki, pisma periodycape i ogłosze­
nia hapdlowe, słowem, aby zupełnie wyzwolono 
prasę i zniesiono kaucję. Dziennik każdy dziś 
z góry stawiany bywa jako nieprzyjaciel rządu, i 
rząd zawozasa zabezpiecza się oo do ściągania 
grzywien. Różnym przedsiębiorcom Hausmana 
wolno dawać zabezpieczenia nn ziemię, którą 
później sam p . prefekt po dowolnem oszacowaniu 
kupuje dla miasta, i potem bankrutować, dzienni­
ki zaś muszą zawczasu zapłacić maximnm możli 
we kary pieniężnej, nie odezwawszy się jeszcze 
ani słowem, a to by teD pieniądz, w depozycie bę- 
dąey, nęcił oko władz i policji popraw czej, po­
ciągającej za lada co przed kratki. Ta nie­
słuszność dla dziennikarstwa w porównania ze 
wszystkiemi innemi przedsiębiorstwami jest wi­
doczną.

Dopóki będą kaueje składane z góry, muszą ta 
trwać i najniesłaszniąjsse proeesa i skazania, jak 
obecnie. Ot i teras znowu skonfiskowano osta­

tni numer la Cloche, a Rocbeforta , k tó r y  Biedząc 
w Belgii dworuje sobie z sądów zaocznych, je 
szcze raz trybunał najwyższy skazał na 13 mie­
sięcy więzienia i 10.000 fr. grzywny.

Zniesienie kaucji jeżeli i uie zrobi sądów 
poprawczych i policji mDiej łapozywemi na wyna­
gradzanie cesarskich krzywd groszem dziennikar 
skini, to zawsze da więcej swobody w rozwoju 
pism, umożliwi więcej prawidłowy postęp rozwojn 
myśli.

Przytrzymano na składach Louis Arista Le* 
hommt* nouveaux, a ua żądanie ministra Niela dzie 
ło Clusereta Annie et democratte, Baucela łuoolution 
de parole, aż się okazało, że niepotrzebne były 
zachody, bo tuożna było każdemn bezkarnie czy­
tać niezawierającc nic zdrożnego rzeczy. W yzwo­
lone z więzienia książki dostają się do rąk  publi­
czności, s ta łakomie je  rozcbwytnje i czyta, z a ­
tem naw,et sam rząd ponosi stratę, dawszy im 
wielki rozgłos Tak samo i ze zgromadzeniami. 
Znowc wytoczono proces Mayerowi i Lesparremu 
za zgromadzenie lodowe, na którem występowali 
Simon, Larertujon i inni. Obwinionyoh podiął się 
bronić Jules F arre . Na tym procesie oprócz opo­
zycji nikt nie zyska.

Dla tych to powodów podano w Izbie wnio­
sek o oddanie występków prasowych i w ogóle 
wszystkich politycznych pod wyłączna jnryzdyk- 
oję sądów przysięgłych, i prawdopodobnie pro­
jekt ten będzie przyjętym. Dziennikarstwo całe 
mimo woli musi go popierać, ale również i wnio 
sek De la Gnistiera, żeby organa rządowe tak 
samo jak i inne dzienniki płaciły stempel i inne 
opłaty. Zmusiłoby to rządowe dzienniki do pod­
niesienia glosa przeciwko stemplowi i opłatom 
za ogłoszenia. Krok ten również dobrze wyra 
chowany. Na pozór zdanie dzienników nie wiele 
znaczy w Oiele prawodawczem, w rzeczy sanęj 
jednak cznje się prawda zdania Sitela: „Wido­
cznie, że nawoływania prasy uie są bezużyteczne. 
Bez wątpienia, to bagatela ten arkusz papierń, 
ale trzeba go dobrze zbadać; ta jednodniówka 
trzyma w szaenu i kończy przygięciem karku 
najwyższym." We Francji przykład tego mamy 
na rozprawach o przeniesienie cmentarzy parys­
kich za miasto. Rząd nważał już za rzecz skoń­
czoną-podróże trupów na wygnanie, jak w y­
rażono w T2iele prawodawczem, aż ta Maurycy 
Richard interpeluje w sprawie urządzenia odle 
głycb cmentarzy za miastem i naruszenia praw po­
szanowania dla zmarłyeb przez projekt Hausms- 
nowski przecięcia cmentarza Montmartre jakim ś 
bulwarem. Mimo wielkich zabiegów projekt upadł 
i minister oświadczył, że tylko czasowo i na wy; 
padek braku miejsoa urządza się za rogatkami 
cztery cmentarze dla Paryianów . Nieboszczyki 
nie będą zmuszeni jeździć koleją.

Jakiemnć szaławile finansowemu, dla popra­
wienia stano kieszeni swej, udało się s F rank­
furtu do Wiedniu tegrafować o śm ien i Napole­
ona III. i c rewolucji we Francji. Giełdy zostały 
zaalarmowane, a spekulant zapewne skorzystał. 
To wskazuje, jaka by nastąpiła trwoga, gdyhy po 
głoska była prawdziwą. Jednak oesarz n ie  je s t  
woale więcej chorym, jak zawsze. Zam iano*al 
senatora Dey/enne pierwszym prezesem sądu ka 
saoyjnego nu miejsce Tropionga , widział się ?. 
p. de Beyens posłem belgijskim , który przyje­
chał do Paryża dla załatwienia nieporozumienia 
francnzko-belgijskiego. Cały dwór aż na 9 dni 
włożył żałobę z powoda śm ierci następcy tronu 
belgijskiego. Dzisiejsze dzienniki dożo mówią o 
podróżach różnych dyplomatów. Ks. Grammont r. 
Wiednia, niby z powodu spraw prywatnych, przy­
bywa na kilka dni do F ra n c ji, a może dla ta ­
kich samyon spraw prywatnych Mensdorf jedzie 
do W łoct Della Kocca jedzie do Trye9tu. Pan 
Nigra najbliższą drogą z Paryża do Florenoji 
znalazł na Niemcy i podonno Wiedeń. Nikt nie- 
ehoe wierzyć, aby Kont-Oeuis tak bardzo a r  ar- 
wudzał, bo morze otwarte z Marsylii do Liwur- 
ny. Ale dyplomaci mają swoje poglądy co do 
krótkości drogi. Wszelako dzienniki i dyplomaci 
francuzcy bawią się nadzieją rychłego ostateczne- 
go porozumienia Anatrji z Włochami i mówią o- 
twarcie, ż e  podobno nawet wkrótce ma nastąpić 
zjazd monarchów tych dwóch państw dia ostate­
cznego zbliżenia. Podaję o tem tak, jak w Pa­
ryża to r. zumieją, bez żadnych komentarzy z mo* 
jej strony, Die upatrując w tem nic szczególnego 
dla dobra ludzkości. Ouervatore Homano 52 Pola­
ków, służących w wojskn papieża, podaje jako 
Moskali i jako Niemców z Poznańskiego i Gali­
cji — aż Venillot mnsiał prostować w Unwertu 
tę maleńką omyłkę urzędowego dziennika wła­
dzy apostolskiej.

B u k a re s z t  dnia 9- marca.
(A. Łab.) Wybory się zbliżają, konstytucja 

więc według zwyczaju poszła w kąt. Na co o- 
na została właściwie uchwaloną kiedy iaas Bra- 
tiano lub Kogolniczano może ją  według upodo­
bania bezkarnie gwałcić, nikomu pewnie niew ia­
domo, a najmniej Rumunom, którzy na każdym 
kroku dowodzą, że każda kozacka ręka może z 
nimi robić, co się jej rzewnie podoba.

Rozdwojenie Bółgarów przybiera coraz wię­
ksze rozmiary. Młodzież, czyli jak  sie sama n a ­
zywa, inteligencja bółgarska powstaje'przcciw a- 
ryatokracji pieniężnej, którą Moskwa w czambuł 
wzięła i namówiła do wysłania zninego m enu-
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rsndum do konferencji paryzkiej. Arystokracja 
ta, poza której plecami stoi br. Offenberg, wytę­
ża wszelkie usiłowania, aby nie dać wzmódz bię 
nowemu stronnictwu, które, przynajmniej dotych­
czas, nie chce swych nadziei opierać na Moskwie.

Oto, co odnośnie do tej sprawy powiada Na- 
rodnoit:

„Z rozmaitych stron odbieramy protesta, wy­
mierzone przeciw czynnościom notablów bólgar- 
skicb, które to czynności ubliżają wielce godno­
ści młodzieży naszej. W tej sprawie ogłosimy 
wkrótce artykuł poety naszego, p. Velicsina. Ró­
wnocześnie polecamy naszym czytelnikom nastę­
pującą korespondencję, przysłaną nam z Bessa- 
rabn moskiewskiej, szczególnie zaś zwracamy nań 
uwagę tych kompatrjotów naszych, którzy w 
swej niewiadomości lub łatwowierności cczekn,ą 
zbawienia dla uciśnionej ojczyzny od obcego mo­
carstwa. Niech owi politycy, którzy nie wierzą 
w powstanie narodu o własnych siłach, rozpatrzą 
się w położenia Bółgarów w Bessarabii moskie­
wskiej, wydanej przez rządy carsaie na łnp Niem­
com, a zrozumieją oni wtenczas, gazie wypada 
szukać zbawienia dla Bółgarów.

„Dziwi to nas i zasmuca, że Słow ianie, je ­
dnego a nami pochodzenia, jak rząd moskiewski, 
który korzysta z każdej sposobności, aby ucho­
dzić za opiekuna chrześcian tnreckich, niechce 
jeszcze zroznmieć tego, że przedewszygtkiem wy-

Eada mn uwolnić Bółgarów z wielkiego jarzma 
jemców w własnem swem państwie. Byłoby to 

rzeczywiście b a r d z i e j  z n a c z ą c y m  d o w o ­
d e m  s y m p a t j i  i b a r d z i e j  p o ż ą d a n ą  
z d o b y c z ą  m o r a l n ą ,  jak obietnice n i e k t ó -  
r y c b k o n z n l ó w ,  d a w a n e  n i e k t ó r y m  
l u d z i o m ,  którzy niemają dziś najmniejszego 
znaczenia w obliczn obudzonego narudn.

„Również odbieramy od niejakiego czasu l  
wielu miast kraju wiadomości wcale niepociesza- 
jące  — nie tyle dla redakcji — jak. dla tych, któ­
rzy doprowadzili do teg o , że się oddalają od o- 
bowiązkow ludzkości i używają środków, jakiemi 
zwykli się tylko posługiwać odwieczni nasi nie­
przyjaciele, aby zgnieść i zabić narodowe nczn- 
cia Bółgarów. Piszą nam z wielu miast, że nie­
którzy notable z Bukaresztu — Bólgarzy — nie 
znajdują dziennik Narodnott według swego gustu 
i wydają pisemne polecenia Bólgarom , aby po­
między braćmi intrygowali przeciw naszemu dzien­
nikowi, aby nareszcie wcale go nie przyjmywali. 
Ubolewamy bardzo nad tymi panami z Bu­
karesztu ; zapewniamy ich jednakże , że nie 
dójdą do cela i nie osłabią dncha narodowego, 
przeciwnie zaręczamy im , że Narodnott będzie 
istniała wiecznie. Im zaś, jako bogaczom, radzi­
my, aby i oni utworzyli organ, z wypowiedziane- 
mi na czele zasadam i; organ, któryby wskazywał 
narodowi drogę uwolnienia się z pod jarzma. 
Wówczas to łatwiej im będzie odosobnić Narodnott 
i wykazać ową mylną drogę, którą dziennik ten 
postępuje.

„Zwracamy uwagę na następujący list z 
Dżim dżew a:

„Panie redaktorze dziennika Narodnott:
„Jeśli dobre czyny zasługują na pochwalę, 

dlaczegożby nie wypadało wytknąć i złe ? Aby 
czyjeś imię było chw alone, potrzeba, aby teD, 
który je  nosi, czynił dobrze, jeśli zaś niechce wy 
nieść się pięknemi, wzniosłemi czynami, wówczas 
pragnie on wyszczególnić się ziemi, niskiemi czy­
nami, gdyż i każde złe ma swój rozgłos.

„Nasi notable, natchnieni podobnemi hnraani- 
tarnemi zasadami, postanowili wypełnić z aknra- 
tnością powyższą zasadę, aby się dać poznać 
świata. Aby dojść do tego cela, używają, stoso­
wnie do szlachetnego swego wychowania, wszel­
kich środków, aby okazać wyższość swoją. Po­
częli oni już działać w sposób tak racjonalny i 
ludzki, jakiego używali cbyba w wiekach śre ­
dnich tak dystyngowani lodzie, jak są właśnie 
nasi notable. Jako współpracownika i pomocni­
ka wybrali sobie władykę O. S. P., który niepo­
mny swego powołania, przyjął na siebie wykonanie 
ich zamiarów. W ładyka ten pozwolił sobie dawać 
niektórym obywatelom naszym pewne wielce ra ­
cjonalne i ojcowskie nanki, z których wymienia­
my następujące;

a) Starajcie się bracia w Chrystusie, o ile 
możecie, i to w jaknajkrótszym czasie, dla do­
bra dusz waszych na tamtym św iecie, starajcie 
się, mówię, dniem i nocą wpływać na tyob, k tó ­
rzy odbierają dziennik Narodnott, zaprzedany T a r­
kom, aby odmawiali przyjmowania tegoż, lab od
zyłali go napowrót.

b) Zbierzcie się mili bracia chrześcianie i 
zawezwijeie p. A. K. Zankowa, i wybijcie go, 
ponieważ pisze niedobrze o narodzie naszym w 
dziennikach niemieckich. Jeśli wypełnicie tę zba­
wienną radę, dusze wasze pójdą do nieba i będą 
tam mieszkać dziś i zawsze i na wieki wieków!

„Dziwna, że podobne słowa wychodzą z ust 
duchownego, a do tego władyki, który winien 
przyświecać narodowi dobrym przykładem. Wla- 
dyka ten uczył się widocznie teologii św. wszko- 
le, gdzie ją  wykładają obrazą i kijem , albo też 
zapomniał, że żyje w drugiej połowie XIX. wie­
ku i pragnie wprowadzić napowrót przeszłość 
nieuctwa i barbarzyństwa. Aby zaś dać przykład 
swym słuchaczom, odczytał powyższą modlitwę do­
brze. urodzonemu p. Mihaiłowowi, który wraz z J e ­
go Świętością wybił młodego księdza bółgarskie- 
gu w kaplicy, przezwanej przez notablów cerkwią. 
Pozdrawiamy was.*

(Następują podpisy kilku abonentów dzienni
ka Narodnott.)

„ W r a ż e n i a  z p o d r ó ż y  p r z e z  k o l o  
n i e  B e s s a r a b i i  m o s k i e w s k i e j  ,

„W rażenia, jakie uzbierałem w podróży mo­
jej przez ważniejsze kolonie bółgarskie, mianowi­
cie ; Komrat, Knbej, Iwanowkę i L p*> są tak bo- 
leśne, że trudno zroznmieć, jak  zdarzenia, o któ­
rych opowiadali mi koloniści bółgarscy, i którycb 
sam byłem świadkiem tak w podróży, jako też w 
czasie mego pobytu, mogą dziać się w czasie, 
kiedy rząd i spałeczność moskiewska zajmują się 
tak gorąco postępem moralnym narodu naszego.

„Stan spraw kolonii mnsi oburzyć każdego. 
Kolonie te czyli wsie, liczą około 120.000 dusz. 
Każda z tych wsi ma awą władzę, a niektóre z
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nich m ają władzę dystryktalną. Tych ostatnich 
jeśt trzy. Przełożeni jednakże tych władz są nie­
uki, a wszelkie sprawy odbywają się wedlng 
woli p. Mironowa, sprawnika w tychże kolo 
uiach.

„Jedynem głównem zadaniem tego pana 
jest trwonienie grosza kolonistów na największe 
rozpusty. Dom jego nie jest nigdy bez kobiet 
publicznych, zbieranych gromadnie i dobiera­
nych okiem znawcy. W ten sposób rozumie ów 
pan ważne swe posłannictwo; — zatrudnieniem 
zaś jego jest — rozrywka.

„Dla Indu — opowiadają koloniści — dom 
sprawnika był zawsze miejscem, mimo którego 
przechodzili z uszanowaniem; dziś jednakże wi 
dzą w nim sceny, jak n tureckich baszów i 
bejów.

„Każdej nocy staw iają w około domtr Mi­
ronowa straż 10—15 ludzi, a łatwo pojąć, co 
im się dzieje, gdy muszą patrzeć na to wszystko, 
co się dzieje w tym domu, im, którzy tak są 
drażliwi w moralności.

„Człowiek ten, zniszczywszy zbytkami swe- 
wi jedną gminę, opnścił ją  w krótkim czasie i 
przeniósł się do Kubej, Tam przetrwonił także 
pieniądze gminne dla zbudowania sobie nowego 
mieszkania. W tym cela zabrał z Komratu 1000 
rubli, a drugich 1000 rubli z Knbej pomimo 
wszelkiego opora i protestacji przedstawicieli 
kolonistów, takich, jak  Liwter, Bnklocki i Ma­
lin. Co jedDak najważniejszego, to że w tym celu 
przeniósł szkołę z jej dotychczasowego pomie­
szczenia do — bndy podziemnej.

„Bółgarzy nie zbliżają się do tego człowie­
ka, tak bardzo obrzydły im jego obraźliwe sło­
wa i infamie. Koloniści nie wiedzą nawet, jakie-

f;o wyznania je s t ów pan, gdyż w czasie dwóch 
at nie pokazał się ani razn w cerkwi, co wy­

wiera przykry wpływ na moralna uczucia kolo­
nistów.

„Sposób jego życia jest zupełnie przeciwny 
jego powołaniu i obyczajom ludu, Tak n. p. śpi 
do 2. godziny popołudnia; pije czaj do 3. a o 
4. idzie do k ancelarji; o 8. wieczorem jad a  o 
biad, zapijając ogromną moc spirytusu; następ­
nie kładzie się do spoczynkn, wstaje o 11. i 
wówczas zwołuje kolonistów, aby rozsądzać ich 
sprawy ; to samo robi z profesorami i z s ta rca­
mi wsi. Wizyty jego po koloniach wzbudzają 
postrach. Mironow nie jeździ inaczej jak  tylko 
6 - 8  końm i, mając za powozem jeźdców kon­
nych. W ielet to ładzi zostało bez koni, wielu 
zaprzepaszczono takowe wycieczkami pana Mi­
ronowa.

„Zamyślając udać się temi duiami do P e­
tersburga, zwołuje on ludzi i żąda od nich pie­
niędzy, którycb niema zwyczaju oddawać. Dla 
tej przyczyny przywoływał niedawno Topalowa, 
Buklockiego i innych z Komratu, a gdy oni pie­
niędzy pożyczyć nie chcieli, ndał się do Moli- 
nota i innych z Knbej. Ponieważ pensja jeg° 
nie wystarcza mn na wszystkie rozpusty, p rze­
to koszta utrzymania domu i słng wpisuje w 
książki kancelaryjne.

„Pomimo tych nadużyć Mironowa, komitet 
nie nważa za potrzebne zająć się n iem i; prze 
ciwnie pokrywa takowe. Sądzimy jednakże, ze 
przyjdzie czas, w którym prawność nstaw mo­
skiewskich wyda i ta owoce.

„Nareszcie założono szkołę i w Komracie ; 
obacfcyiuy jednakże, jakie też ona przyniesie 
skntki, wiemy bowiem, że najgłówniejszy profe­
sur był policjantem w Tartarbunas, zkąd  po 4 
miesiącach za rozmaite przestępstwa został wy­
pędzony.

„Komitet niemiecki niemógł znaleźć w całej 
Moskwie człowieka odpowiedniejszego na profe­
sora, jak bylegu policjanta! Dowodzi to dobrej 
woli komitetn dla Bółgarów, w którego ręce 
złożył rząd ich rozwój! Któż uwierzy, że w 
szkole tej język niemiecki jest obowiązującym, 
języka zaś i bistorji bółgarshiej nie oznano za 
przedmioty godne wykładów. W ten sposób roz­
wijają w Moskwie bółgaryzm !

„Bółgary sądzili, że przez zamianowanie 
Etlmgera sprawy postąpią naprzód ; żadna je ­
dnakże w tym względzie nie nastąpiła zmiana. 
Nilgowski , Petronosti i inni odszczepieńcy ro­
bią co się im tylko podoba, i nikt nie myśli 
przeszkadzać Mironowi.

„Obok tych smutnych wiadom ości, muszę 
wam opowiedzieć i jedną wesołą. Odebrano ta 
z Petersburga wiadomość, że komitet niemiecki 
w Odesie ma h y ćw tym rokn  rozwiązany. W r a ­
zić spełnienia tej wieści będą mogli Bółgary 
obchodzić uroczyście pam iątkę wyswobodzenia 
ich z pod tego komitetn niszczącego, jako też 
uwolnienia od znienawidzonego satrapy, Mirono­
wa. Byleśmy się ja k  najprędzej dowiedzieli o 
spelnienin tych oczekiwań! Ż rozwiązaniem tego 
komitetn, jako też z wypędzeniem Mironowa bę­
dą mogły sprawy bółgarskich kolonistów wziąść 
bieg, odpowiedni dachowi czasu, a szkoły prze­
szedłszy pod kierownictwo władzy wykonawczej, 
będą nareszcie takiemi, jakiemi od dawna być 
powinno. Inaczej sądziliby B ółgary , że znaj- 
doją się w prawdziwej swej ojczyźnie, Bółgarji. 
szczególnie gdy się dowiadują, że nawet rząd 
turecki nie pozwala im znosić dłużej uciem ięże­
nia ze strony fanarjotów, podczas gdy w pra­
wosławnej Moskwie jęczy bółgaryzm pod nci 
skiem Niemców.

Komrat 25. stycznia st. st. r. 1869.“
W końcn podaje Narodnott skargę Bół­

garów, zamieszkałych w Bessarabii rumuńskiej, 
przeciw ścieśniania ich praw, zagwarantowanych 
traktatam i, i gwałcenia tychże przez rząd
rumnński.

Czynności Rady państwa.
175. p o sied zen ie  Izb y  p o se lsk ie j  z d n ia  13. 

m a rc a .
Przewodniczący dr. K a i s o r f  e I d. Obecni 

ministrowie ; H e r b s t ,  B r e s t e l ,  P l e n e r  i 
B e r g e r .

Minister P l e n e r  przedkłada ustawę o kole­
jach, y  dług której sieć kolei żelaznych w Au- 
etrji a -  otrzymać uzupełnienie, i zastrzega, że

<Lia 16. Marca 1889.

rząd nie występuje tntaj z samodzielnym pianem 
budowania aowycb kolei, lecz tylko jako pośre­
dnik między przedłotonemi mn projektami. W tym 
celu wypracował rząd s k o ń c z o n ą  sieć kolei 
żelaznych, uwzględniając przedewszystkiem zwią­
zek międzynarodowy, komunikację z portami, po­
łączenie obu połów monarchii jako też pojedyn­
czych krajów koronnych między sobą. Oatate- 
czuie przedkłada minister Izbie cztery specjalne 
ustawy, dotyczące bndowy nowych linij kolejo­
wych, między któremi jest także linia przemysko- 
łnpkowska, łącząca Galicję z Węgrami.

Na porządkn dziennym jest projekt ustawy 
o zmianach w stosunkach starszeństw i pensyj 
urzędnikowi sług trybunałów sądowych. Wydział 
budżetowy wnosi przez sprawozdawcę, V a n  d e r  
S t r a s s a przyjęcię przedłożenia rządowego. W 
rozprawie nad tą ustawą wnosi M e n d e, ażeby 
Izba wezwała rząd o wypracowanie nstawy, któ- 
rąby oznaczono dodatki do pensyj kancelistów 
tr/bnnałowycb. Wniosek ten npadł po przemó­
wienia ministra sprawiedliwości, który sprzeciwia 
się tak rezolucji Mendego jak i wnioskowi Wy- 
działa, żądającemu, ażeby fnnduszn zapomogo­
wego bndżetn sprawiedliwości użyć na dodatki 
do pensyj kancelistów. Przystąpiono do rozpra­
wy szczegółowej.

Według wniosku P r a t o b e v e r y  przyjęto 
do $. 1. drobną poprawkę stylistyczną , poozem 
przechodzi w Izbie cała nstawa w trzeciem 
czytaniu.

Oddano do nwzględnienia ministrowi sprawie­
dliwości szereg petycyj, dotyczących powyż­
szego przedmiotu, poozem przystąpiono do o- 
brad nad projektem nstawy o zniesieniu związku 
lenniczego w kilku krajach. D a n b e k , jako 
sprawozdawca, wnosi przyjęcie tej ustawy en bloc, 
co też uskuteczniono, z wyjątkiem nstawy dla 
Gorycji i Grodziska, która przyjętą została do­
piero po odbytem glosowaniu. Nakoniec wszy­
stkie ustawy przechodzą w drągiem i trzeciem 
czytania.

Przyszłe posiedzenie zapowiedziano na dzień 
15. b. m

Z nstawy, dotyczącej nzupełoienia sieci kolei 
żelaznych zastąpionych w Radzie państwa krajów 
koronnych, podajemy tylko z art. 2. pierwszy 
nstęp dotyczący projektowanego przez rząd u- 
zupełnienia sieci kolei żelaznych w Galicji.

Art. 2. Takiemi kolejami żelaznemi są :
1) Dla połączenia Galicji z Węgrami i dla 

rncbn zagranicznego:
a) Kolej żelazna ze środka Galicji (z Przemy­

śla) w kierunku ku Łupkown i Mezó L aborcz;
b) kolej ze wschodniej Galicji (ze Stryja), w 

kierunku z jednej strony ku Mankaczowi, z dru­
giej ku Lwowu, lub kn jednej ze stacyj kolei 
Iwowsko-czerniowieckiej, potem

c) kolej z Przemyśla, przez Stryj kn moskie­
wskiej granicy pod Husiatynem — nakoniec

d) kolej ze Lwowa w kiernnkn północno- 
wschodnim, aż do zetknięcia z moskiewsko polską 
siecią kolei żelaznych.

P ro je k t  u s ta w y , dotyczący warunków i a- 
wzgiędaień dla przedsiębiorstwa kolei zelaznej z 
Przemyśle, do galicyjsko węgierskiej granicy pod 
Łupkowem, składa się z 6 artykułów.

Pierwszym artykułem gwarantuje państwo 
koncesjonariuszom procent od 500.000 zlr. w sre­
brze, włącznie z kwotą umorzenia, jako kosztu 
jednej mili.

Art. 2. zawiera określenia, jaką sumę gw a­
rantowanego czystego dochodu należy używać na 
umorzenie kapitała, w jaki sposób i pod jakiemi 
warnukami może być udzieloną w danym razie 
zaliczka państwowa, jakotei ustanowienie, że w 
razie, gdyby czysty dochód przewyższył gwaranto­
waną sumę roczną, połowę tej zwyżki należy 
natyebmiast oddać zawiadowBtwn państwowemu, 
jako spłatę zaliczki i procentów.

Art. 3. przyznaje dotyczącym akcjonarjnszom 
tej kolei takie same zwolnienie od podatków, ja ­
kie są artykułem 4. ustanowione dla żelaznych 
kolei St. Peter-Rieka i Yillach-Franzen&yeste. 
Koncesja ua tę kolej udzielona zostanie wtedy, 
jeśli jej eiąg dalszy na stronie węgierskiej zape­
wniony zostanie.

Art. 5. upoważnia rząd, ażeby w razie nien- 
dzielenia przez zawiadowstwo państwowe koncesji 
ns tę kolej, do trzech miesięcy po zapewnieniu 
budowy jej części węgierskiej, rozpoczął badowę 
jej z środków państwa, a w tym wypadku po­
zwala się rządowi dotacja na badowę w bieżą­
cym roku w sumie 5 milionów.

Przegląd polityczny.
F ra n c ja . Z Paryża piszą do Gazety Koloń- 

tkiej: „Międzynarodowa komisja dla załatwienia 
francnzko-belgijskiego sporu nie została jeszcze 
mianowaną, gdyż interesowane strony nie mogły 
się porozumieć co do punktów, które jej zostaną 
przedłożone do rozstrzygnięcia. Wszelako projekt 
tej komisji, podany przez Anglię, doczekał się 
najlepszego przyjęcia, i prawdopodobnie zostanie 
wkrótce zastosowanym, gdyż i król Leopold II. 
jest mu bardzo przychylnym. Tymczasem takie 
same trudności mogą powstać i z rządem ho­
lenderskim, który nie chce zezwolić, aby fran 
enzkie towarzystwo zaknpilo poboczną linię kole­
jo w ą , wiodącą, od luksemburgskiej granicy do 
'Amsterdamu. (Źródła holenderskie zapewniają, że 
rząa nie sprzeciwi się tej sprzedaży, pr. red,) 
Pomimo pokojowego tonn półnrzędowych dzien­
ników, w Tuilerjach panuje wielkie rozdrażnie­
nie- Szczególnie cesarz jest bardzo niespokojnym. 
Każdy, kto tylko był w pałacu na obiedzie dnia 
11. marca, mógł to łatwo zauważać. Wprawdzie 
rozmawiał on z kilkoma deputowanymi, lecz mi­
mo to w jego mowie i postępowaniu można było 
dostrzedz pewną niecierpliwość, której nie zwykł 
nigdy zdradzać. Jego powiernicy utrzymują, że 
myśli on teraz nad rzeczami bardzo poważnej i 
groźnej treści. Na poparcie swych wniosków 
przytaczają to, że marszałek Niel kazał zaopa­
trzyć w suchary wszystkie twierdze, położone

wzdłuż wschodniej granicy. Sam Belfort otrzy­
mał iemi dniami 7.009 skrzyń sncharów.“

O rokowaniach między Francją a  Belgią pi­
sze ministerjalny Public temi słowy: „Morning-Pott 
doniósł, że rząd francuski porozumiał się z bel­
gijskim co do mającej się utworzyć mięszanej 
komisji. Wiadomość ta nie jes t dokładną. Oba 
rządy nie zgodziły się do tej ebwiii. Odnośny 
wniosek pochodzi od Belgii, lecz dotychczas nie 
został sformułowanym. Można przypuścić, że 
tocząca się sprawa będzie załatwioną na tej d ro­
dze, lecz wpierw trzeba się dokładnid porozumieć 
co do głównych punktów sporu, i właśnie to jest 
przedmiotem teraźniejszych rokowań. Po ukoń­
czenia tych okładów, co zresztą dłngo trwać nie 
moż, eoba rządy przedłożą komisji program prac.“

Dnia 9. marca rozwiązano w sali Moliera 
pnbliczne zgromadzenie, na którem miano obra­
dować „o wpływie wojskowej konskrypcji na pro­
dukcję narodową, tndzież o służbie wojskowej." 
Komisarz policji rozwiązał zgromadzenie, nie wy- 
łnszczając nawet powodów, dla których to czyni.

Z ic in ie  p o lsk ie . Dziennik wartzawtki ogłasza 
następujący ukaz do rządzącego senatu: „Ukazem 
naszym, w dniu 21. września 1868 rokn do rzą­
dzącego senatu wydanym, poleciwszy zarząd in­
teresów wyznania grecko-noickiego w guberniach 
królestwa Polskiego poddać pod władzę ministra 
oświecenia publicznego, zleciliśmy mu uczynienie 
przedstawienia względem stosownego nrządzenia 
pomienionego zarządu. Obecnie, zatwierdziwszy 
złożone przez ministra oświecenia, za porozumie­
niem się z jenerałem-gnbernatorem br. Bergiem, 
a w komitecie do spraw Królestwa przejrzane 
projekta organizacji tego zarządu, rozkazujemy: 
1) Istniejący w mieście Warszawie zarząd in tere­
sów grecko-umckioh zaraz zwinąć, a  zostających 
w nim urzędników, którzy nie otrzymają innego 
przeznaczenia, uważać za spadłych z etau po­
dług ogólnej zasady; wszelkie zaś akta tego za­
rządu oddać do ministerstwa oświecenia publicz­
nego. 2) Do załatwiania interesów grecko -unic­
kich pod władzą ministra oświecenia publiczne­
go, ustanowić przy nim osobną kancelarję podług 
zatwierdzonego przez Nas i tu dołączonego etatn, 
przeznaczywszy, oprócz dotychczasowych przy 
ministrze, jeszcze jednego urzędnika do szczegól­
nych poleceń V. klasy, dla sprawowania obowiąz­
ków, jak ie  oędą nań przez ministra włożone. 3) 
Z poddaniem pod władzę ministra oświecenia pn- 
blicznego .interesów wyznania greko-nnickiego, 
minister obowiązany będzie i w tych interesach 
stosować się do artykniu 245, 248 i 250 org. min. 
t. I zb. p. 1857 rokn, i podług tego, w razie po­
trzeby nowych środków w tych sprawach lab 
szczególnych rozporządzeń, dotyczących porządkn 
i dobra ogólnego krajn, żądać poprzednio wiado­
mości i wniosków od głównego naczelnika krajn. 
W innych zaś przedmiotach minister oświeoeoia 
publicznego znosi się bezpośrednio tek z władzą 
dyecezjainą chełmską, jako też z naczelnikami 
gubernij, w których zamieszkają greko-noici, 
żądając od nieb w sprawach.grecko-unickich wnio­
sków i udziela tym ia bezpośrednio decyzję. 
4) Wykonanie tego pornczyć ministrowi oswiece 
nia publicznego i namiestnikowi w Królestwie, 
w czem do kogo należy. Rządzący senat, dla 
wykonania niniejszego nkazn Naszego, wyda sto­
sowne rozporządzenie. Na oryginale własną Jego 
Cesarskiej Mości ręką podpisano: „Aleksander.* 
W Pałacu zimowym 14. Intego 1869 rokn.*

W s c h ó d . Z Belgradu piszą między innemi 
do Corretp. du N ori-E tt:  „Uważają od dłnższego 
czasu, że Ciało dyplomatyczne zachowaje się z 
każdym dniem oziębłej wobec rządów serbskiej 
rejencji, podczas gdy nie kryje się z sympatjami 
dla członków dawnego gabinetn, do którego na­
leżeli Petronowicz, Leszaain i Zakicz. Na recep­
cjach, dawanych przez konsnlów, niema nigdy 
ani jednego m inistra , podczas gdy członkowie 
dawnego rządn i ich zwolennicy pojawiają się 
na nich zawsze. Oto najważniejszy objaw w na- 
szem obecnem położenia. Postępowanie takie jest 
zrozn miale ze strony konznla moskiewskiego, 
gdyż rejencja uwalnia się z  każdym dniem wię­
cej z pod wpływu carskich m inistrów — ale d la­
czego zachowają się taksamo i konznłowie innych 
mocaistw T*

K r o n i k a .
— M ianow anie. W skutek przedstawienia gminy 

miejskiej w Bełzie, Dadaną została posada rzeczywiste­
go nauozyciela przy tamtejszej szkole głównej Walen­
temu Dziedzicowi, dotychczasowemu nauczycielowi w 
Uhnowie.

— Je d y n y  i o s ta tn i k o n e e r t p . F rle m a n a  w  tea- 
trze  lw o w sk im  odbędzie się we c z w a r t e k  d. 18. 
b. m. z przedstawieniem scenicznem. W poniedziałek 
d. 22. daje p- Fr. koncert w T a r n o w i e ,  zkąd nastę­
pnie wyjeżdża do Warszawy.

— B a n k ru c tw o  W o lg a n g a  B lum enfełda , o k tó­
rem donosiliśmy, jest nierównie większe, niż z początku 
myślano. Do dzisiaj juś się okazuje do 130.900 złr. w.a. 
wekelowycb długów- P. Blumenfeld był włażoicieiem 
dóbr, które sprzedał, i przed 2 laty wziął się do handln 
burtownego kolonialnemi towarami. Aresztowano go 
przed ogłoszeniem krydy, jako poszlakowanego o przy­
gotowywanie fałszywego bankructwa. Był to więc przy ­
kład niesłychany w sądownictwie austrjackiem , dowód 
wielkiej energii naszego sądu karnego. Pozawczoraj a- 
resztowano i żonę Blumenfelda, na którą niedawno był 
przeniósł własność dwóch sum (razem 35.000 złr.), inta­
bulowanych na Złotnikach. Również aresztowano syna, 
Juliana, mającego handel w Brodach.

P. Wolfgang Blumenfeld nżywał sławy wielkiej za­
możności i miał zaufanie nadzwyczaj wielkie we wszy­
stkich instytucjach i u firm hurtowników i faorykantów 
zamiejscowych, hamburgskioh, londyńskich itd. Narzu­
cano mu się z kredytem. Pierwsze podejrzenie instytuta 
bankowe powzięły z pogłoski, iż p. Blumenfeld w osta­
tnich tygodniach o 10 pret. niżej sprzedawał kapcom 
na prowincji towary kolonialne, niż je sam płacił.

— W  n iedzie lę  w samo p o łu d n ie  zakradł się był 
złodziej na strych domu ar. 210%, odbił dwie kłódki i 
skradł bieliznę w wartości 80 złr. We dwie godziny po-
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em ajent policyjny p, Brat, przechodząo kolo tandety, 
■postrzegł człowieKa podejrzanego, coś przy sobie tn­
ącego. Przjtizym ał go i u.imo zaciętego oporu, przy 

pomocy dwóch policjantów, odebrał mu tkradzioną wła­
śnie ową bieliznę.

■ IT" o s lu ści, którzy udawali hr. Zamojskiego
1 • Zał»akieg3i jni zostali w sobotę schwytani pod nr,
29l na Bajkach a jakiegoś nrzędnika koiei. Jeden mówi,
■ ? jest rodem z Warszawy i nazywa się Julian N., dro­
gi zaś, te  rodem ze Szozakowy i nazywa eię Stanisław 
H. Czy podali nazwiska właściwe, niewiadomo.

D r. S tan is ław  (Jze rk a w sk i, lekarz kobiecych 
słabości i akuszer, mieszka przy nlicy Fienela nr. 114 
n* ^rugiem piętrze (naprzeciw Łazienek, wchód przez 
Sanek). Ordynuje dla kobiet od godz. 9. do 11 . rano.

— K asy  oszczędności w  C zechach . W Czechach 
istniało z końcem r. z. 18 kaa pożyczkowyoh. Przyjmu­
jąc okiągłe liczby, włożyło w nie w ciągn roku 1868 
■we kapitały 156 oOOosób a 110.000 wyjęło. Włożono 30 
milionów, wyjęto 20 milionów złr. Więc suma zaoszczę­
dzeń wynosiła z koócem r, z. 10 milionów złr., tj. o tyle 
Przewyższa dochód rozchody mieszkaóców Czech. Przy­
puściwszy więo ten „um stosunek aktywów do pasywów 
pi»ez 10 lat (bez procentów), to powiększyłaby się go­
tówka CzeoL w tym perjudzie ni mniej ni więcej jak o 
100 milionów złr. I to jeszcze nie każdy składa swój 
grosz w kasie oszozęuności.

Czy majątek Galicji wzrasta w tym stosunku !

—i (S.) P ro sz k ó w  d. 12. marca. Po kPkutygodnio- 
wej wiosennej pogodzie powitał nas marzeo śniegiem, 
a wnotząo z trwaiości dotychczasowego mrozu, zdaje 
się, te  białg Wielkanoc mieć będziemy.

Z koócem obecnego półrooza opuszcza nae trzech 
profesów tutejszej szkoły akademii, pp. prof. dr. Leh­
mann, prof. dr. Blomeyer i prof. dr. Scbónberg. Pierw­
szy udaje oię do laboratorjum prof. Liebiga w Mona- 
obium, drngi na dyrektora mającej się zawiązać akade­
mii lulniozej w Lipskn, a trzeci otrzymuje katedrę p ra­
wniczy i ekonomii politycznej w Bazylei. Sympatja, 
jaką ci panowie aobie wciągu swej p n ey  w Prószkowie 
ZjCdn.li, pozostanie nadal w sercach wdzięcznych słueba- 
ozy akademików. W azozególności uczuje aktdemia zna­
czny stratę przez nstypienie p. dr. Lehmanna, bo wyt- 
pię, czy znajdzie się zaraz juka osobistość, która go w 
zupełności zastąpić będzie mogła. Z mej atrony nie 
mogę nio więcej jak tylko życzyć tym panom pomyśl­
ności na przyaaiych poaadacb i uznania ich prac, jakie­
go w Prószkowie doznali.

W  ciągu zimowego półrocza uczęszczało na aaade- 
mię tutejszą 100 akademików. 7.adL» a rolnica; cb aka- 
dewij pruakioh nie może się poazczycić t a .  zuaczny 
liezby. Polskie towarzystwo literacko rolni oze, do któ 
rego wszyscy akademicy Polacy należy, liczyło 43 
o . . ,nków ; w tę liczbę jednakże wchodzi dwóch Cze- 
chów, których jaso  pobratymców przyjęto.

Tawar.ystwo bratniej pomocy rozwinęło w bm  
póiroozu ezynuośó, jakiej nigdy n.e pokizuło. Nadmie­
nię tntaj tylko, że przez zapewnienie dość znaoznych 
oasiłkow ze Btrony ozłonków honorowych, Towarzy­
stwo nadal kilku stypendjatów otrzymać będzie mogło. 
Ponieważ w statutach Towarzystwa jest wzmianka, że 
każdy stypendjat. otrzymawszy po ukończeniu nauk po­
sadę, winien otrzymano stypendjum do kasy To warzy 
Btwa w rdtkoh dowolnych zwrócić; fcdyby temu obo- 
wiąakowi kiedy atypdndjat zadość nccyuił, zobiałaby 
się zDaoziia snma, za który wielu innych, potrzebujących 
utrzymania, korzystałby mogło. Lecz, niostety, mała 
tylko liczb* czuje ten obowiąże*, większa nzęść nie my 
śli o tem, i nawet na listy dyrekcji, wzywające ich do 
zapłaty, odpowiedzieć ula łaskawi. Jeden w szczególno­
ści ty ły  siypendjat, za^mojąi y dzisiaj dość znaczne 
i intratne stanowisko, który z dochodów niejednego 
zaoszczędził grosza, woli znieść hańbę, jaa przez 
uiszczenie się z długu wesprzeć Towarzystwo, któremu 
cały swój byt materjaloy zawdzięcza, może będzie mo­
gło nieudolne me pióro saruszyć i nakłonić go do za- 
dośćnczynienia swemu obowiązkowi.

Z kroniki akademickiej nadmienić mi jeszoze wy­
pada, że dyrektor akademii, p. Settegazr, otrzymał ty ­
tuł tajnego radoy, a docent, drt Domann, tytuł profe­
sora. Cztereoh akademików »kłada obecnie egzamin o- 
gólny z przedmiotów, na tutejszej akademii wykłada­
nych ; wszysoy są narodowości polskiej, i pochodzą 
jeden z w. ka. Poznańskiego, dwóoh * Galicji i jeden 
z Królestwa.

S tan  k a sy  Towarzystwa bratniej pomocy akadem i­
ków Polaków w Prószkowie a końcem półrocza zimo 
wago 1868/9.

-d D o c h o d .  tal. sgr. fen.
Remanent z letniego półrocza 439 5 11
W płynęło: od członków miejscowych 138 — —

b „ zamiejscowych 63 — —
honorowych 208 15 —

Dary nadzwyczajne 57 10 —
Suma dochodu: 900 _  u

B. R o z c h ó d .
Stypendjatowi, pobierającemu cukow ite 

stypendjum, inel. z o fła tą  kolegiów i 
nadzwyczajne wsparcie 173 15 —

S ty p e n d ja to w i, pobierająoenin częściowe 
stypendjum, <ncr nadzwycz. wsparcie 92 15 —

N ioB ty p en d ja to w i wsparcie jednura.uwe 60 — —
Koszta administracji, portorja, drnki ud. 42 20 6

Doehód
Eu z oh ód

Suma rozchouu . 368 20
Wy s z c z e g ó l n i e n i e

906
368

—  11
20 6

Remanent 537 10 5
D y r e k c j a - .  W, Strunkiewicz, prezes. Rożońtki, ka 

ajer. Baranowtki, kurator. Settegait, protektor.
Pruaaków fl. 6. marca 1869.

— (Af.) Z bu czack ieg o . W nrze 58 Gai. Narodowe) 
s d. 13. b. m., wyczytałem odpowiedź redakcji do p. 
W ł. G. w R. Wiedząo dokładnie kto jeut p. Wł. G > 
zapytać go mnszę, dlaczego się pisze z R., gdy istotnie 
mieszka w Nowosiółce, gdzie jest sekretarzem podrg- 
einym p. nr. B., prezesi t'ao j pow. buczackiej. Zaraz 
w następnjącym numerze Gazety jest korespondenci p. 
W ł. G., donosząca, że to nie ks. proboszcz Koianko- 
wski z J.złow ca, ale ks. kanonik Kaliniewicz zustał o- 
brany zastępcą prezesa. Istotnie, as. kanonik KaliDie- 
wicz, proooszcz r. i. z J  ..łow ca, został obrai y zastępcą 
prezesa. Korespondencja dawniejsza w nr. 46 Gonty Na- 
rudawe; zamieszczona donosiła, że został obrany zastępoą 
prezesa proboszcz z Jasłow ca, nie wymieniając jego 
nazwiska, uchybiła w tem, że zapomniała dodać — tytuł 
kanonika.

Na ostatek zupełnie myme jest doniesienie, jakoby 
był obrany do Wydziału p. Włodzimierz Morawski, bo 
ten nawet do Rady powiatowej nie należy.

Niniejszym artyknłem końozymy stanowozo kore- 
spoudencjg w tym względzie, bo więcej pisano już o 
tycb niefortnnnyoh wyborach buozackicb niż one warte-

— T e a tr  w arsz a w sk i zdaje się odżywać po prze­
bytym Iei.aigu kilkuletnim. Zbójcy Szyilera są teraz na 
porsądkn dzier.nym teatrn Wielkiego i zrooiły już bli­
sko 10 najświetniejszych wieczorów. Pnbliozność w ar­
szawska, której jedyną piastunką duchową jesr teraz 
m Ipomena, odpłaca się jej też najserdeczniej. Próoz 
przedstawień dwu warszawskich teatrów, śoiąg&ją także 
lioznyoh widzów urządzane często teatra amatorskie i 
wy i łady T. H. Lewestama, profesora szkoły głównej 
warszawskiej o celniejszych dziełach Shakespeara. 
Wkrótce też ma stanąć w teatrze Wielkim Kupiec We- 
n*ok*. P. Rapaeki byl już w tym tygodniu oczekiwany 
w Warszawie, gdzie ma wystąpić w kilkn rolach g o ­
ścinnych. Na końcu musimy się podzielić z csytelaika- 
mi naszymi miłą wiadomością, wyczerpaną z dzienni 
ków warszawskich, że dwa razy już występywała na 
scenie tamtejszej panna Alojza Żółkowska, córka i wnu­
czka najznakomitszych artystów warszawskich.

— „f 'zuć* pibze: Do galerji obrazów imienia Dąinb- 
skict, przybył nowy dar od p. Władysława Dąmbskie- 
go, kompletujący w pewnej części zbiory malowideł o- 
lejnycn, a równie jak tamte oddany dla użytkn publi- 
czuuaci. Są to ryciny, w liczbie ki'knset, najwięcej ro­
bione podług dzieł malarzy włoskich, łlamandzkioh i 
innych. Mięazy temi znajdzie tum Tycjana, Rabenca, 
Van-Dyka; niektóre wykonane ryloem wybornyob mi­
strzów i w wspaniałem wydania. Są to  zbiory, obejmn- 
jące niemal wszystkie kompozyoje wy iwy mieni „o /eh  
mistrzów; atoli cprócz wielkiej kolekcji, znajduje się 
niemałe luźnych ryoin rylca Rafała Morgensa, Valpato 
i innych. Zbiór ten, z którego wiele może korzystać 
młodzież poświęcająca „ię malar rwu, lnbo zaozęty 
małą skalę, z czasem wzrośnie niejednym darem, bo 
dobry przykład więcej miewa naśiadowoów, niż najwy. 
mowniejsze słowne zaobgty.

— K o re sp o n d en c ja  red ak c ji, Panu L. K. w Beł­
zie. Tylu więźniów sybirskieb winno wdzigozność ks. 
Ruoz„e, że wieleby to miejsca zabrało w Gatetit, gdy­
by dzienniki umieszczały obszerne podziękowania dla 
niego od każdego z osobna. Na czele każdego numeru 
mazz pan wydrukowaną odpov.iedż na żądanie zwrotn 
mannskryptu. Tylko dokumenta, i pisma, wymagające 
praoy, zwraca się.

(wosjpodaiśtwo, p n em y e l i handel,
—'  *  ***** S trw lą ia  d. l l .  maro a. Nie podlega ża 

nej wątpliwoś ii, te  b ilendarz rolniczo- informaoyjDy, 
wychodzący w Kraków .0, jest dziełem bardzo pożyte- 
oznem, a nawet oieabędnem dla rolników, i ie  na upo­
wszechnienie zasługnje. Tem zasłaionem uznaniem po­
przedziwszy poniższą krytykę, wytknąć należy wyda­
wnictwa, i i  kalendarz ten naprzód jest za drogi i że 
lepiejby było, gdyby mniej ozdobnie wyglądał a za to 
był tańszy; następnie także wytknąć należy, że chociaż 
plzn kalendaiz 1 dobrze jest obmyślany, redakcja poje- 
•ynozyoh tablic i przedmiotów nie odszczególma się w 
tym przedmiocie niezbędną jasnośeią i akurztnością. 
Sądzę, i i  w, aawnictwo postanowiła wydać swój kalen­
darz głównie dla tyoh, którzy znajdującyoh się w jej 
kalenmrzn tabelarnyoh wyliczeń albo sami niepotrafią 
zrobić, albo też są za len iw i, aby je chcieć zrobić; dla­
tego, jeo i kai adsrz ten ma mieć ogólne rozpowsze­
chnienie. powinien obok niewątpliwie bezbłędnego wy­
liczenia we  ̂wszystkich tablioach, zamieścić krótkie a ja ­
sne objaśnienia, a szczególnie objaśniające przykłady 
obliczeń, i przez wzgląd, i i  galioyjski handel zbożowy 
głównie eaDywa się z Prusami, domieśoić jeszcze klucz 
do wyraebowama pruakioh srebrnych groszy i talarów 
na austrjack.e centy i guldeny, z tabelarnem uwzględnie­
niem stopy aż jł przynajmniej od 1 do 30 procentów. To 
ostatnie głównie w tym celu, aDy każdy rolnik był w 
stanie obliczyć na monetę austrjacką w siebrnyoh 
groozach pruskich podawane w dziennikach ceny ta rg o ­
wo zboża w Beninie i Wrocławia. Nakoniec powinien 
uznpełnić swoje wyuime przez dołąozenie tabel wyli- 
oaema procentów od kapitałów od 1 do 24 procentów.

Co Jo błędności niektórych pojedynczych tablic i 
artykułów, to pierwsze potrzebują rewizji przez biegłe­
go Duohhaltei kupieckiego, które mc dyferenoje monal, 
miar i wag muszą być dokładnie znane, i pi zez zdolne­
go raohmi.trza — drugie u  », aasłągoięcie zdań światiej- 
azych rachunkowych gospodaray, lepiej jeszcze uznania 
poważnego przez profesorów sakoły rolniczej - 1  Dubla- 
nach, i powzięcia dokł«.3uiejszych statystycznych wia- 
domośei, obeonie n najkrótszej drodze zebrać się mo­
gące, udając się po nie do Wydziałów bad powiatowych. 
W dowód ostatniego niepłunnego zarzutn, iż ną błędy, 
cytuję co do tablicy BW aga dobrze wyczyszczonego 
zboża*, ie  kalendarz podaje, jako dobrze wyczyszczony 
groch powinien ważyć 175 fnt., tatarka 130 fnt., a ko- 
niez caerwony 168 fnt. wied., kiedy w istocie groch 
normalnie ważyć musi 180 fnt., tatarka 140 fnt-, a koni­
czyna 180 fnt. wied. Co do wykazu jarmarków i tar­
gów Da konie i bydło, ten ae i dla rolników bardzo po­
trzebny, jest zupełnie nied >statecznyt bo zawiera zaie- 
dwie 21 miejscowości, kiedy rzeczywiście jest iob w 
Galicji kilkaset (kalendarz powszeobny falioyjski poda­
je ich dwieście dziewięćdziesiąt i kilka), w których od­
bywa; 1 sie jarm ark, i targi. Gdy atoli wBiystkie kalen- 
daize bi z wyjątku błędnie podaJ9 dnie 'armarozne i tar- 
guw >, przeto byłuby uo życzenia, ażeuy wydawnictwo 
k i ndi 21 rolD icz )-informacyjnego tożsamo przez Wy­
działy pow. zebrało dot ładne, autentyczne pod wzglę­
dem powyższym data. Ze są nawet w krótkim wykazie 
jarmarków kalendarza roln.-inf. błędy, dosyć będzie 
przytoczyć jeden | rzykład: oto kalendarz podaje, ze w 
Simboize sławne tyf ,dmowe targi odbywają się w ka- 
żdy wtóre y one rzeczywiśoie odbywają się w
czwartki Przecież każuy przyzna, iż rolnikom niemało 
n8 dokładnej wiadomości miejsc i dni jai marków 1 tar­
gów zależy.

Gdy kaipn iarz rolniczo-inłormaoyjny w powyżej 
proponowany -pusób poprawiony zostanie, powinien go 
mieć każdy rolnik, jest to bowiem czysto rolniczy ka­
lendarz, i mieści w sob«! wiadomości, niezbędne w rol­
nictwie. Nie wątpię, >4 wydaw-uctwo tego kalendarza 
zechoe go na rok pi zyszły t.edłng wakazanych powy­
żej wskazówek uznpełnić.

( H,) L w ó w  dnia 1S. marca. (Sprawozdanie tygo­
dniową Gonty b w m k iy ) , W tygodnia ubiogłym padł

w oałej Galicji śnieg bardzo obnty i okrył pola warstwą 
na stopę grnbą. Sanna ustaliła się, jakoż wszędzie na 
saniaob towary przewożono, ale ceny fracbtn były dość 
znaczne, ponieważ zaniosło się na odwiiż, zagrażającą 
p.zerwaniem komunikaoji na ozas dlnższy.

Handel towarowy był zDown ożywiony. Nsdeuzl 
znaczne transporta manufaktów, towarów laianyob, weł­
nianych artykułów nudnych, tudzież cukru i kos- Dla 
bndowy nowego ramienia kolei czerniowieckiej z Suoza- 
wy do Jas nadeszły znaczne transporta rozmaitych ma- 
terjałów. Koiej z Czerniowiec do Suczawy ma być od­
dana na użytek publiczny do. 1. lipca br. a kolej z Su­
czawy do J&o dn. 1. listopada. Wywóz spirytusu znowu 
był dość znaczny, mianowicie przez rogatki lwowskie 
przewieziono w tygodniu ubiegłym 3.400 cetLsrów tego 
artykułu i wywieziono po więaazej części do Czech, 
Morawy i Austrji. Najwięcej nadeszło z powiatu tarno­
polskiego. Oprócz tego wywieziono z Przemyśla 600 
cetnarów, z Jarosławia 400 cetn., z Rzeszowa 500 oetn., 
z Dębicy 300 cetn. spirytusu głównie za pośrednictwem, 
spekulantów, występujących jako komisanci. W osta­
tnim czasie sprzedano także bardzo wiele spirytusu do 
odstawy z koócem kwietnia, Zatem spodziewać się na­
leży, ze w ciągu przyszłego kwartału wywóz ciągle 0- 
żywiony będzie. Znacznym był także odbyt na szmaty 
mianowicie w Tarnowie, i wywieziono około 1390 cetc. 
do fabryk morawskich i czeskich. We wscbodniuh po­
wiatach wszystkie Lzmaty wykupuje papiernia ozerlań- 
ski która nie może nastarczyć nadohodzącym zewsząd 
zamówieniom na papier. Loco Tarnów plaooDO rzma+y 
celne cetnar po 7, złr. do 7.50, przednie po 6 złr do 
6 25, średnie po 3.50 do 75 cent., pospolite pc 3 zii. 
do 3.50, ordynaryjne po 1.85 do 2 złr. Wywóz podjum 
do Pras astał pomimo wysokiego ażja, i odbyt na spo- 
ajam wyrabiane we Lwowie, Przemyśla, Jarosławia, 
Rzeszuwie, Tarnowie i Krakowie, jest po wię&szcj oze- 
„ci tylko do Morawy, Spodjam według gataaków pła­
cono cetnar wiedeóski po 5-50 do 75 c., 6.75 do 7.75, 
3 dc 4 złr. i 2.25. Odbyt ca jaja i maa/o zmniejszył się 
z powoda utrudnionej komanicacji. Właścioiele młyna 
pai-jwego p. Ba.ucha w Krakowie zamierzają wystawić 
magazyn taż przy jamę; kolei żelaznej, eo byłoby bar­
dzo pożądanem, ponieważ w Galicji daje się nezeć braa 
takich magazynów, zwlaszoza w Krakowie, dokąd nad­
chodzą w wieUiej ilośoi płody nietylko galicyjskie, ale 
i % królestwa Polskiego.

W naLdlu zbożowym popyt był więcej ożywiony 
przy siwłych oenach. Sprzyja handlowi wysoki stan a- 
żja na l ebrze, zwłaszcza przy wywozie za granicę. W 
tygodniu ubiegłym powtórzyły s.ę znowu próby wywo­
zu pczenioy ze Lwuwa, mianowicie wywieziono 2.300 
oetn. do Myałowio, Wrooławia, Drezna i Berlina. Z 0- 
kokioy Jarosławia, tudzież z powiatów [rzeszowskiego, 
tarnowskiego i krakowskiego wywożono znowu ję ­
czmień do królestwa Polskiego. Wywóz owsa dc* Prus 
otrzymuje się we wszy itkich zaonodnieb powiatach, g łó­
wnie zas w Krakowie, Bocuni i Tarnowie- Na wyroby 
mąoznc odbyt był mniejszy, z wyjątkiem otręb zakapo­
wanych do Pras na Karm dla bydła. Loco Lwów płaco 
no pssenioę 170fut. 7.60, jęezmień 142fnt. 4,50, żyto 160- 
fnt- 5.60, owies lOOfnt. 2.JU do 3 złr.

(£)) N ow y Sącz dnia 12. muroa. Geny zboża na 
targu dzisiejszym były następujące: Korzec pszenicy 8 
złr., żyta 6 złr., jęczmienia 4.20, ows« 3 aO grochu 6 
złr., ziemniaków 1 z h ., koniczyny czerwonej 35 złi., 
tymotki 10 złr. Pokup bardzo mały, tylko na potrzeby 
miastowe.

P rz y je c h a li a .  L w ow a dnia 13. i 1,4, msrea. Pp, 
Jeiowicki J . z Błażowa. Kneoinuowioz K. z kuluaro­
wa, Morawski K. z Podborzec. Petrowioz K. a Wołost- 
kowa. Bagieński L. z Kotodziejowa, Selinger K. ze 
Stizeiisk Ł 1 ks d .  .dwokat z Tarnopola, Grafe F-D . z 
Hamburga, Kieroński J . z LuNina, Kozicsi H. t  Cze- 
emobowa, Brodar J. z Poiluia, Borowaki L. « Tehlowa. 

H '. Nimptscb Józef z Gródka, hr. Piniński L. z Grzy- 
ma owa. Guzkowaki M. z P„d aościa, Niedżwiedzki T. 
z Koiiodzienka, B F. z Drohobyczk, Zagórski S.
Lfpowio, Lamm M. z Altstadt.

Ostatm’3 wiadomości.
Delegacja polska postanowiła głusow&ć prze­

ciw ustawie o obronie krajowej, jpili nie będzie 
w §. 8 . przyjęty przez labę w niosek m nioiszośri 
komisji wojskowej, iż «ogół krąiow przedlitaw- 
skich dzieli się na 8 okręgów obrony Krajowej.^ 
Tylko po przyjęcia tegc określen ia stanowiłaby 
obrona krajowa w O-Jic/i osobny okręg i mo­
głaby m ieć komendę w języku polskim.

Klnb lewicy poroznn ał się z delegacją polhką, 
1 również, będzie głosował za wnioskiem mniejszości 
co do §. 8. Wczoraj ukończono rozpraw ęjeueralną 
nad projektem ustawy o obronie krajowej; zabie­
ga* głos hr. Adam Potocki ze strony delegacji. 
■J isiaj przyszło d r. apoejalnycb rozpraw. Leoz 
dopiero wieczór będziemy wiedzieli, czyli $• 8. 
przyjęła Izba „podług wniosku większości czy 
mniejszości.

W niedzielę w kole polskiej delegacji dr. 
Ziemiałkowski zdawai sprawę z piątkowego po- 
sied zenia podkomitetu. Wyraźnie oświadczył, ie  
miui^terstwo wszelkich używa środków, aby prze­
wlekać sprawę rezolncyjną i n it wyprowadza** jej 
w tej sesji przeć, plenum Izby.

Gdy ministerstwo nie chce wnosić do Izby 
piojekta do ustawy o bezDośreanich wyborach, 
więc poseł Mende chciał Izbie przedłożyć od 
mCbie samoistny wniosek. Cóż, kiedy nie malaŁ.! 
20 podpisów w Izbie, która stosuje się do inten- 
cyj ministerstwa!

W projekcie o szkołach ludowych jest para­
graf, nadujący Radom szkolnym prawo m anowa- 
nia nauczycieli, a gminom jedynie prawo prezen­
towania. Rada gminna wiedeńska mocno prote 
stnji przeciw tema naruszenia praw swoich.

Inspirowana Kreuzztg. dowiaduje się z Pragi, 
że między Czechami a rządem toczyły się w rze­
czy samej nkłady. Ze strony rządu był pośredni­
kiem Banhans, a  ze strony Czechów SladkowsLy. 
Rokowani a me przyniosły żadnych owoców, gdyż 
Czesi nie chcą w niczem ustąpić.

Zapowiedziana manifestacja za zniesieniem 
poboru wojskowego, odbyła się w Madrycie dnia 
14. marca Wzięło w niej ndział około 8.0u0 0 - 
sób. Zgromadzeń, wołali „Niech żyje repnb lika
federacyjna 1“

Ks. Montpencsier oświadczył, i*  tylko wtedy 
przyjąłby hiszpańską koionę jeśliby go ybranc 
sajkom  I* większością głosów.

Telegramy „Gazety Narodowej "
W iedeń dnia 15. m arca (wieczór). 

Izba niższa odrzuciła dziś po długich rozpra­
wach niemal jedriogłośnie wniosek S k en eg o , 
przejścia nad projektem ustawy o landwerze do 
porządku dziennego. —  Komisja finansowa Izby 
wyższej uchwaliła wnieść przyjęcie ustawy fi­
nansowej na r. 1869  bez zmiany, tudzież re ­
zolucję • „Wzywa się rząd, co do dotacji bi­
skupstwa linckiego, aby istniejący stosunek ju ­
rydyczny zbadał dokładnie."

P aryż  dnia 16. m area . Le Temps 
konstatuje wyciągami z półurzędowych dzienni­
ków pruskich, że rząd pruski objawia wielkie 
niedowierzanie, z powodu zachowania się Fran­
cji względem Belgii. Jest w tem dla Belgu 
dość wyraźne zachęcenie, aby nie ustąpiła.

Tulou dni u l i .  m arca. Piechota 
marynarska z klasy r. 1862 została puszczona 
na urlop.

K u r s a  z dnia 15. marca 1 8 6 9 , godz. 2 .
min. 10  popołudniu.

W iedeń . Akeje kredytowe węg. 1 ij,IP  Akejs 
banka ^nglo-aasu. 294.75. Anglo-węg. _20 jO. Akcja 
Karola Lndwika 220.—-. Kolej aioduiogrodcka 169.50. 
Kolej połndniowa 231.60. Kolej alfSldi -a 162.—. Kolej 
państwowa 324.—. Kolej Iwowsko-oserniowieeka 186. 
Kolej w.półn.-wsoh. 150.25. Kolej północna 228.50, Kolej 
Rud ilfn 158.50. Kolej Fianeiszka Jósefi 173,—, Gali- 
cyjutie oblig. indemnisaeyjnr 71.25. Losy 186f r. 128.50. 
Napoleondor £.90. P iu k i  .  ora it —.—. Usposobienie 
mniejsze.
K u r s a  z dnia 15. marca 1 8 6 9 , godz. 6.

min. 20  popołudniu,
W iedeń . P żyezki ueepodatkowa 64.10. Akejn 

kredytJhe 297.80 Akuje bankn anglo-anatr. 295 75. 
Akcje zakłada zastawniczego 150.75. Akcje Karola Lu­
dwika 220.—> Kole] podaniowa '61.80. Kolej fllnf- 
kirch. —.—. Kolej państwowa 323.5C. Kolej Rudolfa 
—.—. Losy iodO roku 102.70. Napeleocdor 9.90. 
Franko-anstr.’ 159.—  Ano je bankn nandl. 103.—. Akeje 
banku jener. 89'/,. Usposobienie dość stałe.

Paryż Rentc 3% 71.02
UerUs Moskiewskie banknot/ 21%. Akeje kre- 

aytowe 122%. Lombardy 126Vi- Galicyjska kolej 90%. 
Kolej państwowi 176%. N« Wiodrń —. Zyto 50-/,. Owies 
30%. Usposobienie stałe-

W rojclaar. Pszeniea 78 Zyto 6? Owiec 39. Rce- 
pak zimowy 210 Koniczyna stale.

&B*!zecIi>. Pszeniea —.—.

Telegrafowany kora w iedeński
z dnia 15. maroa.

R enu  w p a p i e r z e ..........................
Rc„. » w srebrze ........................
Losy z roi u 1860 ...........................
Akcje baniu n a ..................................

a Towarzyat. kred. na 200 ał. 
Londyn lc  fis szterliDgów . . . 
Dukaty oroarskie sztuka . . . . 
Srebro za 100 zł. w. a ......................

A. W.
zł.

62
70

102
',21
298
121

5
121

m
30
7C
00
10
OJ
83
C5

CENNIK GrllDf.
w e L w ow ie dn ia  l i .  m a rc a . 

I  A kejt aa  az ta k ę .
K o lJ  gal. Kar. Ludw.......................
Kolei Łwot.. Czerń Juasy . . . , 
B u k u  Lyp. galit a wpłatą 40'/, 
Papieru czerlańskiej

II. L isty nastawne aa 100 alr.
u. m. k.> 
d. w. a .} ' 
gaUe. r

Tow. -re t gai. m. k . l  3 
Tow. kred. gal. w. ! . > § § , .
Raiku bypot galie. i  3  • - - - 
Galie. n J^adn  kredyt, włośoiańskiego

I II . ObUgi aa  kOO a lr .
IndemnUacyjnegaiic.............................

d tn .  Wk. araków, 
dttfl K i. buk owiń. . . . .

Pożyozki głodew, z r. 1866 . . . .
P:«w. koi. gal. R L. I. em...............
dtto dtto dtto E  e m. . . . .
dtto dtto Lw. Czerń. 1. omiąfi
dtto dtto dtto U. dtto . . . .

IV. tfsn e ty .
Dukat o o l e n d e r s h i ...........................
Dnkat ce sa ra k i......................................
Napoleond’o r .........................• . . .
P ółimperjal rosyjski . . . . . .
Hubet atóbmy ros/jsk i  .................
dtto pppi°rowy dtto .......................

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. . .
Talar m uski s re b rn y ............................
Pruskie bilety k a s o w e ......................
Srebro . . . . . . . . . .

Bprniaro: Akcje kolei lwow. Ozem. po 185 zlr. — 
Liscy zaaiawm L„nku hipot galic. po 93 złr. 70 ot. — 
Obligi pożyczki głodowej z r. 1866 po 101.65—101.75— 
Koniczyna korzec 180 fnt. cetco 42.

Płacą ^ąSsją*
w. a. w. a.

zł. ot. ■ł- a .

219I75 220 75
184 75 185 75
86 00 87 oc
00 00 190 00

81 15 81 66
77 30 77 80
90 50 91 JO
00 CO 90 00

70 75 71 2 b
00 00 00 o(i
OG 00 00 00

101 26 102 25
98 75 99 50
93 30 93 90
80 00 80 75
87 00 87 76

5 72 5 78
5 77 5 83
9 d\ 10 00

10 00 10 15
1 86 1 92
1 64% 1 66'/.

00 00 00 00
00 00 00 00

1 82 i 83
12i CO 122 00

P o c ią g , k o le i ń e la sn ą j K a ro la  L u d w ik a :
o god. 5 minut 10 rano. 
o „ 5 „ 20 wieczór,
o u 10 „ 20 rano.
0 » 8 ,  4 i ieeiór.
o » 8 „ 4p wieczór,
o „ 8 „ 32 rano.

• o „ 2 „ 54 popołu.
o .  6 .  15 rano.

Odchodzą ze L w o w a  .
• • • •
■ z K r a k o w a  .
N d • •

Przychodzą do L w o m l
n n
„ do K r a k o w a

N a d e s ł a n e .
Najuiubienszem ze wszystkich zwierząt domowyob 

jest niewątpliwie p i e s :  jestto najwierniejszy iowarzyai 
człowieka, któremu też z powodu licznyob swych przy­
miotów w najrozmaitszy sposoo użytecznym bywa, a 
jego przywiązanie, użyteczność w strzeżeniu własnożei, 
jako psa myśliwskiego, do pociągi i t. d. noryniłj go 
niezbędnym; jesttu nasz przyjaciel ze świata iwierzgoe- 
go. Wyższa organizacja psa jest powodom, i* awierzę 
to łatwiej, niż inne, podpada chorobom, a mianowioie 
uskarżają się często włsśoioiele paow myśliwskich na 
stratę takich, których oatrc i wybitne zmysły uprawnia­
ły do największych badaiei i najznakomitszych k o ­
rzyści w myśliwa wic Po większej częśoi psy p„dają 
ofiarą takuwanej p s i e j  o h o r o b y ,  i niezawodnie 
pożądaną będzie dla posiadaozy psów wiadomość, że 
wyrabiane przea p. F r a n o i s z k a  J a n a  K w i a d ę  
w K o r n e u b n r g u ,  według angielskiej metody, pi- 
gnłkl, stanowię środek, który okazał s.ę doskonałym 
w p„ich ohorobuch. Pigułek tych dostać irożna we 
Lwowie u aptekarza, pana A, Berlinera.



I GAZETA NARODOWA * dnia 10. Marca 1809

(Nadesłane.)
Fosforan żelaza p. Lera.i. dc która n- 

niejetuości, „■ btauie ciewy jest leU-ratwaj 
bardio pożąJanem w let-zenia bladaetki, bo-
Id e i  i / ,  Iku nudnego traicur.ic. *
Doktor łłernntz, lekarz aipitdta de u  
w Paryżu zaś itiadcza jego saluty w wyra­
zach usutępujących : „Hial^Ji sposobnoś 
prze konać sie «codc*ł»» ltuzeLia pewnej «* - 
o "  dpnknięlj a - ł L ,  cisor:oą, przeciw 
której «r_. żelazo odk .rasiyne nrz& W ddg-  
ród. koi mleksp izełaza,ani 
ani w ody  Bpaa i Passy dobrego A utku  apr» 
wić nlć£dółaij żr Fosloifcn ielwŁ- p. lB- 
raa żołądek jej i znieść był w 
tek jak najpoigdadsty cdŁiosł.’1 0 0

Dr. Feltx durkumski
1575 1 -3otworzył

kanctilarję adwokacką
w e  L w o w i e  p o d  N r .  1 3 5  (

> 1 1  y  n  w o d n y  milę drogi od > *V0° 
wa jest aatycbm i-at do wyn»jęr;i. Bliżóza 
wiadomość na folwarku w Rześoie ruskiej.

I k w r  r p k  ° 5 1 knebnu,,U W O l o l k  zownią I p.wni^ą, z oli
WQ-

_  - piwnięą, z oficyn-
ka o 2 pokojach i kuche„ką, tudzież;

Kaiolenica
sprzedania. Biiżstą wiadomość udzieli *»!»■ 
Soiciel na Hstuwpe zapytania pod adresem 
ą .  świderski porzta Złoczów. 1520 1-1

Wentylatory Kowalskie
i  kołem i t- d., łączni* i  czopami, 12 talarów.

C 8ohlsł« w Frankfurcie n. M.
Neue Mainzentraise Nr. 12. 1038 4—8

Nakładem księgarni W ydawj.ctwa dzieł 
Władysława Jaworskiegc w Krakowie, wy- 
• « »  ' .<<t do nabycia we wszystkich księ­
garniach, a we Lwowie w księgarni Seyfar 
tlia I Czajkowskiegp dzieło pod tytułem:

W l - l b r ł ł J

Dyyaj J u l iu s z e
kartki z ostatmen dni ich żywota, zebrał 

Lucjan Siemień iki. 1576 1—3 
W>dsi,le oidcbne z i to p is  ryc nami. 

O n a  egz. 2 g ir. 50 et

G o s p o d a r z
w sile wiekn, praktycznie _»u*ilai ny we 
wazystkich gałęziach goipod»ro»>oli i go 
rzeluianycb, zawiadując dotychczas gospo- 
(lar twem po więkssych ‘ karbach, jak to 
s.eUdtctwami okasać może, poszukuje sto ­
sownego dla siebie nmiesiczenia od 1. lob 

15, \w ictni* r. b. 1566 1—7 
Adres F . S. w Ł. poczta Jeziorzany.

Dr. Karol Reiss
były Aekandarjaaz od ciała, chorób
w ew nętrznych  i w enerycznych  przy
głównym szpitalu we Lwowie, jeat te 
ktirzem miejskim w Dnkli o d  dnia 
10 m ..ca  r. b. — Dla biednych ordy­
nuje bezpłatnie. 1574 i-ta

ri  « ząd w Zawałowi© powiecie Pudha- 
* • jeć&iu. p taranowi! stan tamecznej 
wCeAroi pa połowę zmniejszyć, i 600 

•j a lec szlachetnej tuby ze Btada Boho- 
i óde»*ń8lŁiego puchouzących z wolnej 
ręki jprzedać. fcawałOw,— ostatnia po- 

podba^ee, 1573 j _ a< zta

Gipsu naw ozow ego
>,..słonego po& H ł cetnK w agi WtŁdtóaiiei.
Gipsu palonego
4J ct. cetaai wagi wiea., dostać mć/un.w  ct. cetaar wagi wied., dostau uil«n» 
s e r c  me n  poczta WoJniło:fi',— jiłcefalżro- 
wy wores 4u cL — za dostawę d > Stacji 
k u iz  w Bursztynie lub B u k ao k o w e„et 
P > 10 ot. ód cetuara. — Zgłosić się do Ad-
uiti strSoji dóbr W ojniłói 1665 l - l

Asystent farmacji
poszukpie od 1. c.erw ca r. b miejsca w 

h więks: ycii w terrytorjum niegdyś 
,k ,ego. ż łochowskiego, Taroopolskie- 

\ ton i TBPa*i«*° cyrkułu, najchętniej zaś 
We Lwowie. ‘ 1 —3

Jr**! ' ad,m ość udziela sie z g n e -  
cn.ośol w apteeg pgDI Kłr0 ]t  Buchelta w 
Tarnopolu.

d. 16. lip-
W  Slrusowie

stseowić będg od 10. kwietnia 
ca b. r  Ogiery 

Aristokrat o,ie^ang. i zgduwy r»e 25 ałr. 
*  IluFire jrM , Norfolk) po iu t u  
Bezet pełnej krwi ang. po „tr U1 fci*- 

rzy. — tflitsze wiaduiności u Fana J£ósti- 
t[s W  Miknlince w Strusowie. 1664 2-J

Atrament Anilinowy,
dr. Jakobsona,

zz który to wynalazek otrzymał na wy- 
e.a "fe P ^ y ^ .e j  mc dsf ł Jty, d0o Cuuało4cia 
swoją o wiele p-zewyż ,a» waaelkie tego 
r .dzaju wyroby. Pum o tym atramentem pi­
sane schnie nstj ri. nasi u pś odlfoDiowa- 
n ’u ::a pomocą prtzy qW Wed ie i ł e . .  
obozuje swój pi*kiy połysk i kolor ci .-mm, • 
błękitny, vydający się przy świetle mo'.u > 
Ciarnyui

Foiooa się szczególniej do użytku po 
zakładach bankowych ak nie mniej biurach.
i.rsedśch I t. P-, a jest do nabyci» w han: 
d l V  m Ł e r / i j ó w  P io tra  M iko iaseha We
Lwowie. 1283 7 —8

Królewska rolnicza akademia w  Prószkowie
na Gópuym SiilĄikn.

Lotni kurs zaczyna sie 12. kwietnia. Kurs jest dwuletni. Rozmaite przedmioty z
dziedziuy filozofii, nauki gospodarstwa D*rndowe»‘, Krajowego i leśnictwa, nauk prayro 
d u itz .sb , weterynarji, budownictwa i matematyki będą w systemaLyozneni Oaotępsiwic
Tiradnit, z charakterem i zakresem wyższego zakłsdu wykiab>ne. Bogate zbiory i roz­
maite umiejętue i praktyezde środki' pomocnicze w udzielaniu nauki, do rzędn klór; ch 
zalicza się obszerne gospodarstwo w iejskie, ułatwiają nankę. Opłata za wykłady 
wynosi ja  dwa lata 100 talarów. Bliższych wiadomości dotyczących akademii i jej urza

■ 1560dzenia udzieia ebetnie podpisŁny dyrektor
Proszków ńa Górnym SzUzkn w lutym 1869.

D yrektor, tajny radca rządow y
S e i f e g a g f .

16© 1 — 1

Podziękowanie.
Doznawszy w nieszczęściu, jakiem  

Najwyzszemn doświadczyć nas się po­
dobało, tyle współczucia ze strony ko­
legów i przyjaciół jedynego syna na­
szego, śp. Kazimierza, a J e  mając in­
nego sposobu wywiązania się z dłu­
gu naszego, składamy tak tym Sza 
uownym kolegom, którzy pizy pogrze­
bie śp. syna naszego w Gródku na 
dałn 9. stycznia 1368 odbytym obec­
nymi oyli, jaKoteż i tym, za których 
staraniom nabożeństwo żałobne za du- 
Bzę śp. Kazim.erza na dniu 10. marca 
1869 ur'ządŁoneni zostało, również jak 
W. Sznmlanskiemu, muc/.ycielow i śp ie­
wu, pod którego łąskawem przewodni­
ctwem młodzież gimpaziiim Franciszka 
Józefa klina wzniosłych pieśni rekwi- 
aloych podczas tego nabożeństw a z zna­
ną precyzją wykonała, n.niejszem  pu­
bliczne podziękowanie io7i 1—i

Lwów dnia L'ź. m arca  1869.
Alojzy i Karolina K oaałkow icy.

ZOTa. l ę t a

Wina, Porter, RoioLisy,
1568 1—2 a uracowicic:

Wiru górno-wigierskie
bbiie I czerwone

póimiarowa fi azka po cnt. 50, 60, 70, 80, 
9v i złr. 1.

M aszlasze i tokajskie stare
po złr. 1.20, 1.60, 2.50, 3, 3.50 i 4.

M in i -aotrja. Kle
po cnt. 40, 60, 60, 70, 80 i 90.

W ina  re ń s k i,  i B o. deauz 
po złr. 1.60, 1.75, 2, 2.6Z i S. 

W in a  szam p ań sk ie  białe I ró żo w e 
po sJ|r. 3, 3 50. 4, f  ,50 1 \

W in a d t ś t r o t r t  i  h b z p a iu k ie
po zir. 2, 2ir0, 8, 3.50 i 4.

Porter angielski. Dojm ę orowne Stout 67 c.
„ „ I mperłai koizjw y 1 złr. 40 c.

Pi wg okocnr'id£  wy leżało . . . 1S o. 
Rnsoli y pój flaszki 30 c, cała flaszka 56 c. 

H odzynkŁ M igdały  I i noc a r ty k o ly  
Jak najtaniej .pólecąję

Markiewicz i Wojczytski
w Rynku ^Pod i^/or. iim rakiem" 1. 161.

Nagrodzony zlatym medalem
pnei siktfą farm»teiu4w j, Paryżu w 1860 r.

L I O U C U

je s i j e d y n r m  p r e p a r a te m  p r z j j e t y m  
s z p ita ia c  fr ą n c u z k io h , b e lg i j s k ic h  i h i s z ­
p a ń s k ic h  j o  p r z y g o to w ą p ia  „  jtdaĄj chwili 

* w  dom ttu D Y  sBOLO W Ej 
(D w ie łyżk i sto ło w e  de m ra w od y , 
albo łyżeczka od k aw y do szklanki).

Jeat on najskuteczniejszym środkiem 
dla przywrócenia normalnego etanu Monom 
śiuioto^m, leeey pluta (bronchesj t djkjlti00 
dci Kotaralne pftnerea. 154W 2—7

Skład w Paryżu w aptece P. Guyot, 
ulica Franca-JBourgeow, ) 7; we L.v „wie 
jedynie w apłeęe p. ftawu dfjłt mca.

D o  s j p r ^ e d a n i a .
Pojedypoz/, dpl^ze atrzjm sny, doki*, 

dny, *Daozniojb»yóli rozm iaius lu s trn n ie n t
■iw elloryjnj wrak « przyn.»daiu, n  70 zł.

K ą to m la r  1 poć » „jat n aa d  ( i lukiem 
do mierzenia stppni, za 15 t ł .

Dobry I w r u p h  n tlfrijżery . długości 
10 sążni o ied ., na 10 t-zęści podzielony, za 
18 złr. 1487 1 -1

Komarnc.  J .  h . Hass.

Hajnowszy wyLatazek praktyczny

13 lat powodzenia we Francji; 27 medali,

Mas ty x czyi? Kit p. Lhomme-Lefort.

m 1 1 ni i  ?

pogorzelców Tisi Bjrodczyc, cocnym 
pożaraŁ na dniu 9. lutego b. r ni­
szczonych, wpłynęły na ręce podpisa­
nego następujące miłoaierne d a tk i: 
Ze składki przez Wegc Jumpera c. k. 
starostę w Bóbrce ouubiście zarządzo 

nej, który z pociechą na ustach I z pomo­
cą materjalną zaraz następnego dnia, pier­
wszy na miejsce p 'gorzeli -przybył, 38 zir. 
Nadesłano z Wysokiego c. k. Prezydjum 
Namiestnictwa 50 Ze dkładki na wie­
czorku u Wgo Hićkiewicza na wuiosea p. 
Hubeuiaka, naczelnika stacji kolejowej w 
Bortnikach, zebranej 6 złr. 50 cni Wny 
RudzińsKi właściciel Leszczyna przysłał do 
rozdania korzec żyta.korzei jęczmienia, ko­
rzec grochu i korzec hreczki.' Wny F ilipo­
wski, ksiądz psrocb z D ziesię tn ik , korzec 
pszenicy, korzec żyta, korzec jęczmleuia, ko­
rzec grochu i korzec breczki. Źe składki za­
rządzonej przez urząd parafialny ob. łsć. w 
Gćodorowie 20 zh. Pan A'„rat,am Weiss- 
berg dzierżawca z Tnrad 5 złr. Co podając 
do publicznej wiadomości, układam mnie, 
azem imieniem zapomożonycn pogorzelców 
cziacnetnym da w iom nieskończone thieki.

K b. M ikołaj n  .nn ick i 
1585 1 — 1 paroch ob. gr. kat. w Zaleścacb.

1533

oeznkuję
bremi świ»d -iw_jni.

R om an  P u zy n a
1—3 poczta Gwoździe.1,

do-

Obwieszczenie.
Wydział galie. Towarzystwa ku podnie­

sieniu chowu koni i wyścigów, zau i„rzapa 
czaa w y ic i jó s  w czeiwoi: b. r. odbyć aię 
mającfcL, ąrypuścić wystawi jme t ry D u n  i 
innych bndynków pa arenie p„<rzebny'i!' - 
bądź z* wynagrodzeniem^ ryczałt* jem  , bątU 
u;, prywatne przedsiębiorstwo. — Bliższe 
warunki można każdego crasi przegląd„ąć 
w ru c e la r ji  Tov/*"iy8tł/|. we Lwowie, u li­
ca św. Mikołaja 467V,.

Chętni zgłosić się powinni do kanceis. 
rji Towarzystwa najpóźniej do d n ia ł, kwie­
tniu 1869, 1584 1 - 3

D F . N T O R I I M E  R l i G A U D j
c a / l i  płyn  4o  cz>„nczenia zębów . 

K IL4 1 0  lf Q «  w  P a r y ż u  45. 
rne Je falchelleu,

Mzjfc zrr.ikc jak„ pod, itui, ten płyn dn 
stautm ego utrzymiala uat, wzmacnui dziąsła, i 
chroni zęby od

CRF.ME DENTI FRI CE SOLIDIFiEE
T«# oowj, pr»w|fcofny i cęouy preparai **!e-

dwo dosjć m o i-*,* ^ólecić- Nadaje on sebom o- 
[fiiiewajacy pofyok, "«niacuia djEigała i ma nad 
JUjUcztudazepai proszkami i tyokturami do ezy- 
•kkczenla zobóv to pierwszeństwo, iż wolny Jett 
od owych niebezpiecznych kw*&ó^, które psu^ 
mnie) więcej emalię zębów. W szczoteczce nie 
pozostawia ładnego osadu, barwi szczeć tejże 
bindo-różowo, a ziąst* di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy.

U h U W ill Ó K U L  d la W tednU  
i dla ca łe j A nstrjacK łtd m o n arch ii do 
sp rze d aż y  en grot u p .

A m  Ś g j n . .
W i e n W olizeue N r. 1 —3 
M tina Ukże dostać w„ LWOVTIE 

bmdlacb psnóy R. 8 f ’MWAHf'.A; 
telfii S yuoW , i B . r i ln c r a : w K ra  

k o w j e T \ H. H ahna , w B r o d s c b  
H. 8 . F ra n i,  da, w T a r n o p o l u  dr. 
H ucn rlla  IWo 8 -1 5

I *

do znaczejia samemu sobie bielizny:
1, stampilia z 21iier«mi 30 ct., 1 flaszeozka 
farby niezmywalnej wraz z poduszeczzą 
40 ct.; numera ry-tuka po 6 ct.; korony po 
40 c t . ; 1 mouograui ze atampilią ct.; — 
P rz y rz ą d y  óo zW ilM ula s ta u ip llll, p r a ­
sy  J o  w yelukabia p.e* a.t>l. Di. zs.k . tu ­
dzież inne wyroby rraw crskic r y k  )nujg 
się jak  najszybdej, 1271 i3 —20

P a p ie r  lis to w y  biały j00 sztuk 35, 
56 ct.; gruby, angieliki rąbkowany 75 ct., 
różno-KoloroWy 66 ct.; kuperty 100 astak 
35, 55, 75 ct-, knlorowe 65 c t . , wytłocze­
nie m o n o g ram u  ną pąi'“i: z.> listawym i r»
kopertach 45 c t ; nr piecząrk *yge 25 ct.

Marki piecząrKowe z 'jkzwiskiem 1 mlej- 
scem zamieszkania złr. 2.20; karty wizyto­
we 100 aztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 ct. — Zleceuia za przeka­
zem pooztowym.

B E T ELH E IM A  skład galanteryjny
w  W iedaiu , G urteubauKespItschalT .

tikMrakt mięsny Liebiga
( E t t r a c tu u i  c a rn is  L ieb ig )

W y r ó b  t o w a r z y s t w a  w  A ćP ery ep  p o ła ( '„ io w e  
Litbig’t  Extr* t  of ijompang, 

którego dobroć i prawd: mość zaręcza 
pan baron Liebią, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wźnifacniająt-yni dla oUbyeh osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tee« ekdtrakta są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
ttansporl w poazkuch kamiennych po 
ł/i> V* } Vs fonia do a p te k i pod  
f r w a i d ą  logi i9_7

Piotra Mikolatcha we Lwowie.

PASTYLKI PIERSIOWE
ie toku gławiaslcj tałałj i IsmJwych lii i 

Fp. G r lm a a l t  e t  C ie w Paryża. 
S ąto  wybbrńe cukierki, złożone z dwóch 

substuncyj znanych w medycynie ze Bwycb

i p t eg k y .

PIECE
d o  w y p a la n ia  c e g ie ł ,  

n ia n y c h

p a t e n t o w a n e  d l a  HOFFMANNA i LICHTA,
oszczędzają dwie trzecie części paliw a, i przy naleźytem postępowaniu W jó. a ogień da­
leko jeduostajniejszy, niżeli p.doe dususj konstrukcji. M„żn„ przy nieb używuć wszela­
kiego paliwa-, 4 lo takich pieców znajduje się już w użyciu w rozmaitycn krajach.

Bliższych w adomości, opisów, rysunków, zaświadczeń itp. udziela bezpłatnie
F r i e d .  H o u i n a n n ,

budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszenia ku fabrykacji 
1554 1 -7  cegieł, wapna, cementu itp. B e r lin , Ke*Mei»tra*ae N r . 7 .

K a  ] i v f o n r ę  e e n y .

!!W yprzedaż nieodwołalna!!
Wielkie zniieuie eto najwiękuej w państwach austrjaekich istniejącej c. k wyłąet. upriywil.

f&bryki płócien ciysto- V lnianych i goiuwej bibiiny
/  iwi O u n kl-U a u M e. 1356 5 —12tn W iedniu , Tuehlauben t i  «wi G unftt-H ause. 1356 5 —12

0*1 dawie.i dawna żadna wypriedt nie zwracała tyle r.ragi nr siebie, ile wla iie wie .a wyprzedaż 
detailiczjia o .  u p r z .  ,v .  f a b .  y k l  ' l^ i ic lz lr y iz ó ^ Ł  N r  l i .  F«Cteiq j e n , i e  wi*joej uiż 
3 0 .0 6 ,/ s z t o k  e l e g .  g o t o w e j  6 i e l i « n y  m ę z w le j  i d a m s k i e j  wszelkiej wielkości sprzedaje 
się za połowtj wartości. Ula większej wygody Szanownej P. T. Publiczności u« żądanie listowne przesyłaj* 
siu <1® wszystkich stolic krajowych i miast prowincjonalnych wszędzie próbki wszelkich wymaganych gatun­
ków bielizny, jako to płócien, chustek do nosa, stołowej bielizny, do wyboru, za przekazem pocztOwem. Za 
rzeczy zwrocone odsyła się  pieniądze napowrot bezzwfoezuie przez c. k. pocztę 
w ©  A rod L ę d o l a  7 .  l u t a g o  i budzie trwać, jak długo wystarcz* zapasy.

Sprzedaż rozpoczęła siu

PtÓCiCIUlC k o t u u i le  m o z k i e ,  zwykle zir. 1.70, 2.50, i . 89, U: z najprzedniejszego krajowego
tub rumburgskiego płótna 3.50, 4.50, 5.501 najlepsze koszule płócienne i batystowe złr. 6.50, 7.50 do «; z 
ftu.ra.KjRK ywociennemi pótkoszulkami ztr. 6.50, 7.50, 8 do 10._______________________________________________

Białe k oszn le J l.r  , ną iw e ,  z pięknie fałdowanym półkoszulkiem złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80. 
Shirtyng angielski zir. 3, 3.50; białe angielskie koszule balowe z półkoszulkiem płóciennym, elegaucko wyszy 
VfW W tgfgjljgtfijtejjłjk Ż#boty podług najnowszych wzorów złr. 4.50, 5.50.

K o8u le  k o lo ro w e
Nouyeautes złr. 2.80, 3. 3.50.

do prania złr. 1.50, 1.80, 2.30. Angielskie kolorowe koszule shirtyngowe

Z w yczajne p łócienne koszm . jam sk le  ,ir. no, *,so, i  go: b>nu« megs >•»
ne koszule damskie ztr. 3 l .  fż, * 111; z najpr.euniej.zeg.’ pluti.a e ,| •  e i  koronkami i hallem złr h ,W1, 
i do 10 Płócienne koszule damskie nocne i  dtogi- ii rękawami, koli Ir rzami : maakieU: ii zl 3.50 .5 0 :  
suto hjllawane w najnowszym guście ztr. 5.50, 7 do 9. ____

i l n i n  U ll‘ k a f t a n i k i  n o - L .e  zir i.W, I.■*(). .̂ÓO. KaUaniki damskie bardzo pigknie hartowane 
ztr. i  iO, 3.50 do 4 J 0 ; bardzo przednie kaftaniki oatystowe w eleganckim kroju zir. C.5L, 8.50 do 9. Zarzuui 
do fryzowania z rękawami rozpuszcionemi lub przylegaUcemi złr. 3.50, 5.50, 7.50. M a jtk ll d M B S k iC ,  
z przedniego peikalu zl . 1.50, 1.80 2. Majtki l l a l U s k l e  bardzo tanne. baftowene złr. 2.88 do 3 50 
Spódnice tu m sk ie barchanowe . d> z cienkiego shir ;yngu itr. 3.50, 4.50. SftftdnUc bardzo ale- 
gaockie. ubierane ztr. 5..50, 0.50, 7.50. N otne CZepki nAiflUkt^ z cienkiego nłólna, haftowane ztr 
1.50, 1.80, 2. 2 50.____________________________________

C E n s t i n  d o  nOBA p ł ó c i e n n e ,  ,nQzk:e i damskie pót uziaa cot..    złr. 1.50, I.Mh b a i l U d
przednie płócienne chai tkl zir 2.50, 2.80, 3. 4.30. Chastki do nosa z  natyetn płóc.
złr. 2, 2..5IŁ 350, 4 50, 5 Żiłklllwkłe b a ł y h t .  C b O s tk i do nosa z bordurami pót .uzina złr. 2.501 do 3.

1 sztuLa 4 8  I iW J I  p t ó t n a  */, czerokości z łr. 1 7 .50. 19  do 2 1 ; 1 sztuka 60 ł o k c i  b a r u w  
p r z e d n l e & o  ‘/» szerokości złr. 2 3 . 2 5 ,2 7  d i o i ; i g«uVa 5 0  ł o k c i  n a j p r z e d n i e j a z e j  w e b y  
W v 8 i u f t c j  ztr. 35, 3 7  do 4 3: i sz tu ła  30 ł o k c i  k p i a c d a j  d o i n ó w e f ,  p t ó t n o  r o b o t y  d o -  
m u w e j  złr 9 . 10 .5 0  do 1 . :  p n f d n l  p ei 1 i m a ł y  łokieć po cnt. 25, 30 do 35 bardzo przedni.

o i r  m t .  sto łow a  na ti o u t ,  obrus z od^jowienoiemi serweUmi zir. 5. 7.50 a D a j p r a t  z -  
a l e  -  #3fO a d a a a a  I l L u  iłr . » oo (1; na 1 3  o s ó b  Obrus z 12 odpowied. aerwetami złr. 10 du 13; 
a  a d ą m w ł k n  aśj arowwgo zł. 20 do >8. obrusy n a  6  osób ptooiaune złr. 1.8.  2.50-. ber-
.W e ty  tup r y j s l k l  lir . do 3.50 la  pól tuzina-

f jl.  zakupnie towaru za 50 złr., dodaje się bezpłatnie garnitur stołowy na 12 osób.
4*riy zamówieniach na koszule męzkie prosimy o podanie objętości szyi.

Central-Dśpots der k k. aussch! priv. L eiaep-W aesche Fabrik,
T u e h l a u b e n  N r .  1 1 .

PROMESY
na losy kredytowe
z g-tówną wygraną 200.000 złr. 
których ciągnienie 1. kwietnia 

1869, po 4 :  złr. 5 0  cnt.;

Losy Rudolfa
z  główną wygraną 20.000 złr., 
których ciągnienie 1. kwietnia 

18^9, po 1 6  złr B O  cnt.
F r y d r y k  S c h u b u t h

1535 2 - 3 we Lwowip, w Rynku.

W ia d o m o ś ć  d la  l*kat-*y .

SYROP Dra FGB0ET
S iro p  du

dT O R G E T
użjwa aię z najpom> 
słniejszym skutk ' m 
przeciw kasz lo n . n- 
p o rc c y w y m . k a t a ­

ro m  , k o k ld ta tw l ,  a e r w jw e J  nytacjk  
n a c ą y ń  p in c a w y c h  I i  s a c l k l i  ekerpie 
n iom  p ie rs io w y m . L e u rz e  pary: za­
wsze ; pomyslnyo. skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka <x kawy jest dostateczni,. Dostać 
można v  Parytn Dr. Cuabie, ru Vtyien- 
ne. Je w Krakowie a Brunom Micnyuskie-
fo , „ Warzzawie ' ’  ....................
tecznyol 
ce Piotra

Cena flaszki 
niem 2 złr.

1 złr. 80 out..
w. a.

W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał

M A C r A S Y f

A. STEIFA Synów

własności łagodzących i asmlei zających a*" 
ttcznie kaŁŁl *1, r o z j ą t r z e n i t  w p l e  r- 
a i z e b ,  k a t t r y  u p o r c z y w e  - CnKter-
ki te łącznie z Syropem naaf^eforann wa- 
npa uży wajj aię dla uśmierzenia m o o n e- 
g o k a a z l n  (p ol  ą cr on e g o  * o d p l  a-
w h ni em i k o k 1 us ze m) .  1015 20—32 

Dostać możaa we L » » w i e  w apte. 
kach pp, P io tr a  M tkoU seha, B ir itb e ra  i 
R n k e ia ; w Krakowie w aptekachi pj, tiru- 
nona Mienrakieg i Redykc., w Br00 ich w a- 
ptece p. Fraruoea; w RzeBz*>wie w aptece p. 
Seaittera; we W kdniu w n«.ładzie ro»ferja- 
łów aptecznych Raabe  I Róder; w Fradzt w
układach materjałów aptecznych pana Fr.

■ -

na sezon wiosenny:
ft^arasolkk materjalne i drewniane mniejsze i większe od 

złr. 1.80 do złr. 10 
K r a w a tk i i S a a lik l edwabne.

O b a w ie  męzkie i damskie.
B a n u r ó w k i paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 

R ę k a w le ik l  pragskie męzkie i damskie. 
R ę k a w ie ik i  p a r y s k ie  J o a v in  męzkie. 

K^arfamerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i za-
gramczne.

Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 
siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły.

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak najaku- 
ratniej uskuteczniają się. 1494 4 - 7

Bióro reprezentacji lwowskiej

Austr. Banku dla kredytu i zaliczek hipot.
(Oesterr. Hypothecar- Credit- und Yorschussbankj

Jedyny, jaki priy ie ty  zoit%ł n» wystawie p >wszecQnej w rusu  io r i ; uanany za 
? “l,ł*P,zy  praez wszystkich ogrodników we Francji. Do szczepien i* drzew  fta elm ao  
1 * **8*Jaal« ra n  u  d r u w i te h  i n* w m slk le h  k rzew ach . (Do zastósowmla go 

■lostateosny jest u4 ł lah lop itka .) Fabryk i w P iry tu  nr 1Ó2 rue de Pana, Bfillevilie 
^ * ^ ^ f ^ L w o w ic  dostać można jedynie w aptece p. P io tra  M lko lascbs. - Y-I0

znajduje się w d o m u  p .  H a u a n e r a  p od  1. 3 9  m . na placu t. z. Ca 
«trun i, o P o l c  Z a m s u d u  t e o ł i n l o z p e g o .

Uwaga .  Uprasza się zważać dokładnie na adres dla uniknienia omyłek. 1505 3 - 3

W ydawca: ^'ltalis W. Smochowski. W łaściciel: Jan Dobrzański, Kedaktor odpc wicdzi«lny: Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.
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